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horoskopy i trudności Malej Ententy.
Kraków, 7 maja.

<!»> A figieltkie „Times" komentuje wizytę 
®T Benesza w Warszawie w ten sposób, że 
*tajprawdopodobniej Polska i Czechy utworzą 
Wspólny 'front antyniemiecki, by zapewnić 
*W ten sposób nienaruszalność tiaktatów, gwa­
rantujących całość i bezpieczeństwo obu tych 
państw. Polska miała przytein uzyskać popar­
cie Czech w sprawie śląskiej i korytarza gdań­
skiego, zobowiązując się w zamian do poparcia 
akcyi dyplomatycznej, zmierzającej do wstrzy 
inania Austryi od połączenia się w jedną ca­
łość z Niemcami
1 Powstrzymujemy się w tej chwili od wszel­
kich komentarzy tej wiadomości, którą przy­
nosi zwykle dobrze poinformowany dziennik 
angielski, a nawet się już wcale nie dziwimy, 
że infoi macye o zamiarach naszej polityki 
Zagranicznej czerpać musimy ze źródeł obcych. 
Nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, 
źe te .wizyty ministra czeskiego przygotowują 
grunt i materyał dla drugiej konferencja 
państw małej Ententy, która w maju ma roz­
począć swe obrady w Bukareszcie.

Dotychczas mała Ententa była raczej fikcyą, 
niż i zeczywistością, a czynności swe ograni­
czała do dyplomatycznych toastów, które wca­
le nie przeszkadzały temu, by każde państwo 
szlu luzem. Teraz mała Enteuta siłą rzeczy 
musi pogłębić podstaw} swej politycznej 
kooperacji, musi porzucić pozycyę wygodnej 
drzemki i przystąpić wreszcie do ujednostaj­
nienia swych wytycznych linii.
1 Największą troską konferencyi małej En ten- 
ty będą Austrya i Bułgarya. Rozpaczliwe eko­
nomiczne położenie zmusiło Austryę do wystą 
pienia wobec Ligi Narodów z żądaniem prze­
prowadzenia ekspertyzy, by obrady Ligi Na­
rodów, które się mają odbyć w czerwca br. 
tnijły dokładny obraz stosunków austryackich 
i w tej właśnie sprawie wyjechał generalny 
ikoimsarz Dr Zimniej mann do Paryża. Otóż 
odpowiedź, którą stamtąd przywiózł Dr Zim- 
mermańn nie jest dla Austryi bardzo korzy­
stną, bo chociaż w zasadzie projektu austryac- 
kiegu a limine nie odrzucono, postanowiono je­
dnak zorganizowanie tej ankiety odroczyć. Pi­
smu wiedeńskie wszystkich prawie odcieni 
.Występują w tej sprawie solidarnie z poważ- 
nem' rekryminacvami pod adresem Ligi Na­
rodów, wysuwając momenty rozpaczy, która, 
jak  wiadomo, najgorszym w  polityce jest do­
radcą.
I Bo dla Austryi pozostają tylko trzy drogi 
Wyjścia: albo połączenie się z Niemcami, albo 
związek z Węgrami, lub też uzyskanie odpo­
wiednich traktatów celnych i handlowych 
Z państwami sukcesyjnemi po nieboszczce mo­
narchii ausuyacko-węgierskiej. Pierwsza dro­
ga ma najmniej widoków powodzenia cho­
ciaż T.rzemawia za nią s< ntyrpent narodowy, 
hle nie jest ona zresztą dla Austryi tak bar­
dzo korzystną. Niemcy maja dość kłopotów 
*9 swoim przemysłem, by mu zapewnić od­
powiedni rynek zbytu, nie będą więc mogły 
Otoczyć należytą opieką przemysłu austrrac- 
kiegw. Pod względem zaś finansowym oraz 
1 politycznym nie jest sytniacya Niemiec tak 
Łardzu pomyślną | zachęcającą, by skusić Au­

stryę do stanowczego połączenia z niemi 
swych losów. A jeżeli polityka austryacka 
tak często wspomina o tem połączeniu, trzeba 
to ty] ko uważać za środek zmuszenia Ligi 
narodów do wydatniejszej pomocy.

Związek z Węgrami przedstawia może dla 
Austryi więcej szans gospodarczego dobroby­
tu, gdyż zapewniłby przemysłowi austryac- 
kiemu tzw. Hinterland, a dla eksportu zbo­
ża i środków żywności z Węgier odpowiada­
łaby również ta koniunktura. Jeżeli te nastro­
je nie wzrosły w obu państwach na sile, za­
wdzięczać to możemy reakcyjnemu charakte 
rowi rządu Horthyego, który chyba odstra­
szyć może demokratyczną republikę austrya- 
cką.

Nad tą więc sytuacyą polityczno-ekonomi 
czną zastanowi się zapewne ententa, chcąc prze 
szkodzić restauiacyi dawnej monarchii nad- 
dunajskiej. Zrozumiał to dobrze minister cze­
ski, najwybitniejsza siła polityczna małej en­
tenty i, jak donoszą właśnie pisma wiedeii- 
skie ma podczas swych odwiedzin we W ie­
dniu, które nastąpią dnia 14. bm. zapropono­
wać Austryi trzecie rozwiązanie a mianowicie 
rodzaj miii celnej między obecnymi sukceso­

rami dawnego cesarstwa aus/tryaekiego — 
z wyłączeniem Węgier. Sposoby i drogi tych 
ulg celnych będą właśnie przedmiotem obrad 
małej ententy w Bukareszcie, gdzie p. Dr. 
Benesz stanie wzmocniony o przymierze 
z Polską.

Tażke niepokoje i zamieszki w  Bułgaryi Bę­
dą stanowiły po Austryi przedmiot obrad ma­
łej ententy. Bułgarya jest wciąż zagrożona re- 
wolucyą komunistyczną, co wielce niepokoi 
Rumunię, która niechętnie widziałaby u po­
łudniowych swych granic sojusznika sowie­
tów. Wszak wcale jeszcze nie są ukoiiczone 
porachunki z Rosyą sowiecką, dla której 
sprawa Bessarabii pozostała dalej sporną i 
otwartą kwestyą. Inne motywy skłaniają zno­
wu Jugosławię do przestrzegania wielkiej u&tro 
żności wobec możliwego przewrotu bolszew ic­
kiego w Bułgaryi, który w również agrarnej 
Serbii odbić by się musiał głośnym echem.

Czy uda się małej Entencie wytworzyć współ 
ny front anty bolszewicki, by w ten sposób 
zaangażować najsilniejszego sprzymierzeńca 
tj. Polskę, co leży na linii interesów rumuA 
skich i równocześnie raz na zawsze przesako-r 
dzić połączeniu się Austryi czy to z Niemcami^ 
czy z Węgrami, co znowu ns jbardziej dole­
ga Czechom — oto pytanie, na które w  nieda­
lekiej przyszłości odpowie nam komereneya ,W) 
Bukareszcie. . ^  ^  r.

Tragiczna matura w gimnazjum w Wilnie
Utt«A rzur« bem b« na członkom komisy*, 3-.ch zabitych 12 rannych.

(Telefonem od naszego korespondenta)
znajduje f>ię w agonii. W  tym momencie jeden Z ucz-WurSZawa, 6 5 (F .) Dziś w południe zdarzył się 

w Wilnie Wypadek, który trag.zmem swoim mrozi 
krew w Żyłach.

W  czasie matury w gimnnzyum im. Lelewela nie­
dopuszczeni do zdawania matury uczniowie urzą­
dzili zamach bombowy. Wypadek ten miał przebieg 
następujący:

O godz. 11 przedpołudniem 3 uczniowie niedo­
puszczeni do egzaminu wtargnęli do sali, w której 
się znajdowała komisya egzaminacyjna i oddali sze­
reg strzałów du członków komisyi. Od kuli został 
ranny w rękę dyrektor girnnazyum, a jeden z pro­
fesorów Jankowski ciężko ranny, tak, że obecnie

ni ów  Domański Zamierzył się choąo na 
rzucić bombę ręczny. Bomb t jcdnJk wypadła hm 
z ręki t eksplodowała.

Skutki wybuchu były okropne. acanłOwie
zginęli na miejscu, 10 eOstałe ciężko fauny d l Zgt
nęli Domański, W iwrzynowicz i ZegÓr*1 i.

Wiadomość o tragicznym wyp-adŁu roz* 5Zł,i 
lotem błyskawicy po całem mieście, wywołując przy 
gnębiające wrażenie.
W Warszawie pisma na wiadomość o tym „ygmciża 

wydały nadzwyczajne wydania.
—  —  *T >A

Obrady Sejmu
Budtet min. Sprawiedliwości, — Pnemów.enle poi, sommoritelna,

(Telefon'* od nw m  korespondenta)
wszystkiem wpi-owadiza w życie 'ustawy Beprssjj-Warszawu, 6. 5 (F-) Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu obradowano przed południem nad budżetem 
min rolnictwa. Popołudniu przystąpiono (k, dy- 
skuSyi nad budżetem niin. sprawiedliwości.

Referent oświadcza, że nie wszystko w agendach 
ministerstwa zn a jd u je  się w  porządku, trudności 
należy tłumaczyć niezuniftk owanietn ustaw. Zwraca 
uwagę że w  sądownictwie daje się zauważyć stron­
niczość w Wydawaniu Wyroków, a wymiar sprawie­
dliwości bardzo »ię przewleka. Także 1 więzien­
nictwo szwankuje, w 343 więzieniach znajduje się 
35 tysięcy ufcób. wobec czego przepełnienie więzień 
jest ogromne.

W  dyskusyi przemawiali pos. Chełmoński (ZLN ), 
fśmlarowskl (Klub ptacy), poczerń zabrał głos pos. 
Somiucrsteln (Koło Żyd.) stwierdzając, że min. spra 
wledliwości powinno uŁ-ć, by us.awy wykonawcze 
do konalytucyi Wt-zły w życ,». Tytucwsem przede.

v życie
ne ministerstwo spraw wown. Takaemi stanoWS 
czy p-Owinno się min. sprawiedliwości spraeCiWić. 
Uroczystość Konstyłucyi 3-go Maja obcboUŚBOry net 
dio roku, a konstytueyę 17 m a to  powinnaśmy w. 
czyn wprowadzać Codziennie. Wymiar sgtirawaed^wdt- 
sci jest powolny, sprawy zalegają lata. i. W  apett- 
W ach  politycznych aresztowani przesiadują mtosfią. 
cami w areszcie śledczym. Na 1476 aresztowunytf) 
za sprawy polityczne, w  trzech c artyoh oskarże­
nia or«rte było tylko na podejrzeniu. WyfMĆOi 
stronniczości przy wymierzaniu spray, ledliwuseś 
miały niejednokrotnie miejsce, zwłaszcza jeśft cłś»- 
dzi o ludność żydowską. Ministerstwo dbać powin­
no aby na sądy nie wpływały wzglądy v r zn«ii'ny> 
lub narodowościowe.

Mo wca stawi, rezolucyę 1) wzyWa się rząd do 
przedłożenia projektu ustawy o  jedztoiśtej md^ uncyi
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adwokackiej, 2) wzywa się rząd do ipcrzedłożenia 
w ciągu 3 miesięcy ustawy wykonawczej do roz­
działu 5. Konstytucji o powszechnych prawach i 
obowiązkach obywatelskich, 3) by zniesiono rozpo­
rządzenie rady min. z 11 lutego 1921 poddające pro­
kuratorów i urzędników sądowych pod zwierzch­
nictwo wojewodów.
i Następnie przemawiał pos. BHtner (Ch, D.) o- 
.fewładteająe, ż> ustawy dotąd wydane są .sprzeczne 
a  konstytucyą.

P «s . Ponkrac (Zj. niem.) wytacza szereg zarza- 
ttóiw pczecdw min. sprawiedliwości i oświadcza, że 
fełdb jego będzie glosował przeciw budżetowi min. 
alptrawdedliwości.

Dłuższe, bardzo ciekawe przemówienie wygłosi! 
gos. Maiek (PPS).

Następnie tzabrał głos minister sprawiedliwości 
JSy.cJuańskl, w  dłuższem przemówieniu omawiając 
działalność swego resortu.

Z bów  wrzenie w Wyzwoleniu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

.Warszawa, 6. 5. (F .) Dziś odbyło się posiedze­
nie klubu sejmowego Wyzwolenia, na którem grupa 
DjgfejsBtego Wniosła o  wyrażenie votum nieufności 
gtceaesowi Rudzińskiemu.

Wobec Zgłoszenia powyższej rezoduCyi pos. Ru- 
UEkiŁli zgłosił rezygrmcyę z przewodnictwa w klubie 
pfek&e inaii członkowie prezydyum uistąpdli. Jutro 
lodBigdzae się połlowtnie (posiedzenie klubu celem v.y- 
MonÓw nowych wałdz klubowych.

iaeydent na posiedzeniu komi­
sy) administracyjnej

([Telefonem  od naszego korespondenta) 
WurazaWo, 6. 5. (F .) Na dzisiejszem posiedzeniu 

li emir ju adanfcnmfrracyjjiej toczyła się dyskusya nad 
OBdgekąCyą wyborczą do gmin wiejskich. Całe dzi- 
afiegme posiedzenie wypełniło przemówienie pos. 
(Eulera (Koło Żyd).
i/lWl Uzsdsie przemówienia (pos. l«|slera doszo do 
te^gdentu z pas. Kozłowskim (Z LN ), który znów 
ffobrt&K# legendę o rzeko mcm oblewaniu żołnierzy 
)n tw  Żydów we Liwowie wrzątkiem. Pos. Insler 
jw«j.«dpo<Wfiedzi oświadczył pos. Kozłowskiemu, że 

popełnia tu grubą nieprawdę. Sprawa ta
jeszcze Zapewne swój epilog.

t a i )  t a n k i  nzekł !it aanftti
Hm wszelki wypadek wyjechał zagranicę...

j^Felefoneia od naszego korespondenta)
SRarazawa, 6. 5 (F .) Poseł komunistyczny Króli­

kowski nadesłał na ręce marszałka rezygnacyę 
awnaidnlii poselskiego. Decyzya ta jest następstwem 
W g0zw *a  go o  homeseksuaKzm. Królikowski, któ- 

«*b tego czaou nie pojawił aię w sejmie przeby­
te* aagranicą,
f Mauiat po pos. Królikowskim obejmie p. Warsa! 
ppnbjiK ający Małe we "Wiedniu. W  razie nieob- 
jQcnt mandatu przez tegoż zostałby posłem p  Ry- 
hcaM  robotnik urzędnik Kasy, chorych w  Worsza- 
Nf*. ,

Nawy peseł białoruski
'(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6. 5 (F .) Ne dzisiejszem posiedzeniu 
Zajmu zakomunikował marszałek, że mandat (po po­
śle białoruskim JakoWluku wygasł. Poe. Jaków luk 
SkazaEy prz vc sąd na 4 lala więzienia z aaniypań- 
AwaCocą działalność zbiegł zagranicę. W  niejsCe jego 
teejdzie d> sejmu p. Jachimowicz.

Nła samobójstwo w poczekalni 
Sajatu, lacz kawał złodziajslcl

(W tfo M B  «*d M iK f «  korespondenta)
[W-ofCcawa, C. 5 (F .) Odnośnie do wiadonnośoi, 

które wczoraj podano o usdłoWanem samobójstwie 
w poczekalni sejmowej, okazało się, że kobietą ową 
była niejaka Jasińska, kochanka aresztowanego 
•w (Wileńszczyźnie Żamowskiego. Przybyła ona do 
*ffnmTiiT>~' z Waiaa chcąc interweniować w sprawie 
Zaseorcwkiego i nie znając "W-arszawy zawarta ma 
jooaońć z dwiema kobietami które ją  poczęstowały 
jakimś płynem, od którego w pocat kabri sejmowej 
pctptuU a w omdlenie. Towarzyszące jej kobiety zOi- 
fc% tymczasem zabierając sic kazało, Jasińskiej 
wwzyałk i e pioniądae- Jasińska jest funfccyonaryu&zką

Kinoteatr „War«awa“ ftradom 15
W sobota 9-g© maia b. r. o godzinie 6-30 wieczór odbadzia kia

WIEdK! KONCERT
żydowskich pieśni ludowych i prastarych melodyi wykonany przez

Zymroh Zeligfeld i M. Kipnisa "
Przy fortepianie J . Szierliltg.

Muzyka żydowska. :: Prastare tradycyjne melodye. :: Humor żydowski.

Bilety już do nabycia w sklepie wyrobów skórzanych Leitnera Rynek obok Hawełki
a w dzień koncertu od godz. 11 rano w kasie teatru.

m
Sprawa Rady m. Krakowa zostania

w tym tygodniu ostatecznie załatwiona.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6 5. (F ) Dziś odbyli posłowie 
Reicli, Thon i Stempel z Koła Żydowskiego kon 
ferencyę z min. Ratajskim w sprawie nomina- 
cyi rady miejskiej w Krakowie Min. Ratajski 
uznał słuszność postulatów Kola Żyd. co do 
liczby mandatów, które mają być podzielone 
między stronnictwa reprezentowane w Kole 
Żyd., przyczem przedstawiciele Koła Żyd. o- 
świadczyli gotowość odstąpienia dla niektó­

rych wybitnych osobistości nie należącycH 
do ugrupowali reprezentowanych w Kole Żyd. 
kilku mandatów. W  tym tygodnia sprawa 
zostanie ostatecznie załatwiona z przedstawia 
cielem Wydziału samorządowego we Lwowie 
sen. Kędziorem.

Koło Żydowskie przedstawi wprost min. 
Ratajskiemu listę członków Rady m. Krakowa^ 
delegowanych przez K. Ż,

Ziiui li sliiiiiski i i M  M intów
(^Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa, 6 5. (F ) Dzisiejsze posiedzenie 
Rady ministrów miało się zająć sprawą no- 
minacyi nowych wojewodów. Na dzisiejszem 
posiedzeniu jednak sprawy tej nie załatwiono 
i odłożono ją do przyszłego posiedzenia.

Jak się dowiaduję, aktualną się stała zmia 
na na stanowisku wojewody krakowskiego, 
gdyż dotychczasowy wojewoda p. Kowalików 
ski zostaje przeniesiony w stan spoczynku.

Trojanowski konfidentem policyi!
Intarpelacya P. P. S. — Tajemnicza przeznaczenia bomby.

(T e le fon  eus od naszego koreapondnata)

Warszawa, 6. 5. (F ) Klub PPS wTniósł dziś 
interpelacyę w sprawie wybuchu bomby w 
Warszawie w lokalu N. P. Ch. w dniu 1-go 
maja. Interpelanci wywodzą, że okoliczności, 
towarzyszące wybuchowi wywołały zaniepo­
kojenie wśród ludności. Okazało się, że Tro­
janowski jest konfidentem policyi przy komi- 
saryacie rządu na m. Warszawę i pracował 
w redakcyi „Woli ludu“ za wiedzą, wzgl. 
z polecenia swych przełożonych. Stwierdzono, 
że Trojanowski otrzymał od swych przełożo­

nych polecenie sporządzenia na dzień 1 maja 
kilku pocisków wybuchowych, które za wiei 
dzą swych przełożonych miał dostarczyć ko-; 
munistom dla niewiadomego użytku.

Ze względu na to, że sprawa ta nosi wy-! 
raźnie piętno akcyi prowokatorskiej organów, 
policyjnych, interpelanci zapytują czy minii 
strowie przeprowadzą dochodzenia, ukarają| 
winnych i zawieszą w urzędowaniu urzędni­
ków policyjnych winnych prowokacyi.

Proces 3 posłów ukraińskich w Równem
(Tełefouaat od sutszego k m y t o l i ) .

"Warszawa, 6. 5 (F .) Z Równego donoszą: Proces 
przeciwko trzem postom ukraińskim Wasyńczukawi 
Kozickiemu i GzUCzmajoWi wywołał tu wielkie za­
interesowanie. W  ipierwszym dniu rozprawy została 
zarządzona tajność. Do rozprawy zostali dopuszcze­
ni tylko mężowie zaufania. (Jednym z mężów zau­
fania jest nasz korespondent warszawski Sin. —  
Red.)

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano świadków,

przyczem doszło do incydentu z mężami 
którym przewodniczący zabronił robienia notatek. 
Oskarżonych broni 13 adwokatów. Wszystkie wnio­
ski obrony zostały przez sąd odrzucone. Z powodu 
tajności rozprawy nie możemy podać M ta jrch  

Szczegółów.
Rozpraw dziś tDawała do godz. 11 w nocy. przy­

puszczalnie jutro późno w nocy zapadnie wyrok.

Akcya Biłgaryi przeciw balszewizmowi.
Wiedeń, 6. 5 (D.) Z Białogrodu donoszą: Przy­

był tu KalfoW bułgarski minister spraw zagr., który 
zamierza przedłożyć rządowi jugosłowiańskiemu 
plan zwalczania agitaCyi bolszewickiej przez utwo­
rzenie atfęóiaego frontu proectw botezewizawm

(Telefonem od naszego korespondenta)
na aBłkanuch. KalfoW pragnąłby (przeprowsdnić ten 
plan przy pomocy maatj eołenty. Kalifów ma się 
W tej sprawie udać także do Paryża i do R*ynm.

Minister jugosłowiański Ninczicz wyjechał dte eaj 

k«wań w tejże sprawie do Bukanertu.



Nr. 103 „NOWY DZIENNIK", piątek' S maja Str. 3

Liga Narodów pracuje pełną parą.
Miesiąc m aj'ok resem  n iezw yk le  w ytężonej pracy. — Na porządku dziennym  cały kom pleks 
prob lem ów  politycznych , gospodarczych, in telektualnych, sanitarnych i hum anitarnych. — L i ­

ga  N arodów  pragnie zorgan izow ać pom oc na w ypadek  głodu lub trzęsień ziem i.

(O d  naszego korespondenta genewskiego)

(W ) Genewa, w maju.
W  Genewie obraduje obecnie międzynarodowa 

MlniforenCya kontroli nad bandlcm bronią zwołana 
tjfkez Sekretaryat L ig i Narodów. Konferencya ta, w 
■której biorą udział 39 Państw potrwa szereg tygo­
dni. Raąyą Australia, Liberya, Meksyk i południowa 
htltyką odmówiły udziału. Natomiast Siany ZjednO- 

Północnej Ameryki przyrzekły udział. Stano­
wisko Stanów Zjednoczonych' w sprawie tej jest bar- 
(^*0 wążlje, gdyż właśnie państwo to spowodowało 
kipu dek koowepcyi z r, 1910 ze Saint Germaine. Sła­
by Zjednoczone sprecyzowały w jnemoryale do Lagi 
Wąrodów swoje stanowisku w  tej sprawie, a sekre- 
tUryat L ig i Narodów wygotował w porozumieniu z 
*Sstęt>cą rządn Stanów Zjednoczonych nowy projekt 
M l  dwfkiiłyi obecnej kcmferencyi.

J  Takt* sprawy gospodarcze Europy stoją obecnie 
ba porządku dziennym obrad odpowiednich komisyl 
{Rady L ig i Narodów. Głównym punktem obrad jest 
jjSunięoie zakałów i ograniczeń przywozu i wywozu 
towarów. Odnośna komisya rozpatrzy także W spra- 
iWi* tsj opinio Niemiec i innych Państw środkowej 
Europy. Komisya Zajmie Się również sprawą fałszy- 
,Vych deklaraCyj celnych. Również sprawa kryzy­
sów gospodarczych i bezrobocia stoi na porządku 
'dziennym. W  obi„<łuch wezmą również udział człon­

kowie komisy! finansowej i ekonomicznej i zastępcy 
Międzynarodowego Biura pracy.

Sprawy transportu tranzytowego będą przedmio­
tem obrad subkomisyi Ligi Narodów, która zbierze 
się 7 maja w  Paryżu.

Unia 11 maja zbiera się komisya dla intelektualnej 
współpracy. Na porządku dziennym obrad stoi orga- 
nizacya Międzynarodowego Instytutu dla intelektual­
nej współpracy, który wkrótce ma być otwarty w  
Paryżu.

Unia 90 maja zbierze się w Genewie komisyn dla 
przeciwdziałania handlowi dziewczętami j komisya 
ochrony dziecka. Komisya la składa się z 11 zaslęp 
rów  Rządów i szeregu zaslępców iusiytuOyj dobro­
czynnych. Między • niemi znajduje Sie również ..ży­
dowskie Towarzystwo dlą opieki nad kobietami 
i dziećmi".

Dnia 35 maja zbierze się komisya przygotowaw­
cza dla Międzynarodowej federacyi wzajemnej Po­
mocy Międzypaństwowej. Komisya ta ustanowiona 
została na Wniosek włoskiego Prezydenta Czerwo­
nego Krzyżą p. Giraoio a jej zadaniem jest na razie 
badanie Uwestyi wzajemnej pomocy między Pań­
stwami na wypadek wielkich katastrof, jak np. 
głód, trzęsienie ziemi etc. IComisya ta zbierze odno­
śny materyał i przedłoży projekt pełnej Lidze Na­
rodów.

Polski publicysta o pracy żyd. w Palestynie
Miasta I wsi iydowskia. — Żydzi odn*izq sis s szacunkiem dn „Miejsc 
iwletyck” - jpnysnaje patryarcha lailAikl. — Rolnik żydowski należy do 

najlepszych na świacie. — przykładna czystość i pracowitość.
najlepszych typów rolnika na świecie. Język hebraj­
ski, to u o Wy rozdział w dziejach Palestyny. Mimo, 
że jest ten język Jednym z trzech oficyalnyoh języ­
ków w Palestynie istnieje dotąd s|pór między języ­
kiem hebrajskim ą goluSoWym językiem żydowskim. 
Spór ten jest niezwykle interesującym; ptr»ekqBuje 
on nas bowiem, że Żydzi ro*umią Znaczenie języka 
narodowego, i jako taki pragną język hebrajski oży­
wić. Czystość po wsiach żydowskich może służyć za 
przykład całemu światu. Referent podoi szczegóły 
swej rozmowy z patryarchą łacińskim, który stwier­
dził, że Żydzi odnoszą się z czcią i szacunkiem do 
miejsc świętych innych narodów i religii. Przecho­
dząc do sprawy Uniwersytetu hebrajskiego powołuje 
się inowca na zdanie prof. Modrakowskiego, dele­
gata uniwersytetu warszawskiego, który zwiedził la- 
boroiorya chemiczne Uniwersytetu Hebrajskiego i 
stwierdził, że są one wyposażone wedle Ostatnich 
wymagań nauki. Po omówieniu działalności konsu­
la polskiego w Palestynie zakończył [p. Janusz Ma­
karczyk swój interesujący odczyt.

Przytoczyliśn!y powyżej glosy, świadczące wymo­
wnie, że najsilniejszym argumentem za odbudową

P . Janusz Makarczyk, współpracownik „Kurye- 
-Ta Warszawskiego, który powrócił niedawno z Pa­
lestyny, a którego glots o pracy odbudowa wczej nie­
jednokrotnie podawaliśmy w naszem paśmie wygło­
sił niedawno w Warszawie odczyt na temat „Dzi­
siejszą Palestyna". Odczyt wywołał zrozumiałe zain­
teresowaniu. Na odczycie zebrała się intetigeneya poj 
ska i żydowska, W1 półtoragodzinnym referacie przed 
stawił (p. Makarczyk wyrażenia z dzisiejszej Pałesty- 
*ly. Wskazał na różnicę, istniejącą między Araba­
mi a Żydami uwidocznioną już w arabskiej Jnffie 
S żydowskim Teł Awiwie. W  Tc! Awiwie można 
się przekonać, co Żydzi mogą zdziałać nietytko w 
dziedzinie handlu, lecz także twórczej pracy produ­
ktywnej. Na rązie jest Palestyna zdana na eksport z 
fcagranicy. Wszystkie państwa starają się o rynek 
l*bytu w  Palestynie. Tylko Polska, jakkolwiek wię­
kszość imigrantów pochodzi z Polski nie uczyniła 
pod tym Względem nic konkretnego. Miasto żydow­
skie w Palestynie czyni na przybyszu silne wrażenie, 
lecz stokroć wzrasta zdziwienie, kiedy przybywa się 
do wsi żydowskiej. Przyroda działa korzystnie na 
pracowników rolnych, a rolnik żydowski należy do

IW. v, SCHOLZ,

Przypadek i prz znaczenie
«t) Oiąg dalszy

/ Atoli nam wydaje się ważnym tylko jeden szcze­
gół znacznie prostszej natury z tej girlandy podań, 
iW których klejnot wraca do swego właściciela: sąm 
(powrót jako fakt, bez wszelkiego pobocznego zna­
czenia cZyto jako ofiary czy też odrzucenia ofiary, 
.Ody ku swemu zdumieniu i wbrew wszelkiemu pra- 
wdopodobień si w u odnajdujemy Coś, powiadamy Bwy 
Jslie; „Złota ta szpilka chciała do mnie powrócić", 
v,teo łańcuszek nie mógł się ze mną rozsiać", „rzecz 
bthialazta swą drogę, powrotną do swego właścicie­
la Ś m ie je m y  Się Wtenczas, jak gdybyśmy żartowali, 
We widocznie wypowiadamy rzeczywisty jakiś zwią­
zek.
I Szereg przykładów z naszych czasów uzmysłowi 
bom cały procę*:
I Znany mi oaohiście właściciel sklepu obrażów po­
darował przed dwudziestu pięciu czy trzydziestu laty 
iioty łańcuch z wyrytym hebrajskim napisem, starą 
jodzżnną pamiątkę swej zamężnej w Ameryce kre- 
Ml»ej, przypuszczając, ponieważ był starym kawale- 
f «n ,  ba w ten sposób najlepiej się zaopiekował tym 
*tarym, rodzinnym klejnotem. Przedtem nosiła ten 
Vńcuch jego matka; przypomniał sobie, że jako mlo- 
^  dziecko przytulając się do matki, bawił się tym 
♦Wteającyin łańcuszkiem, jak kluczyk łańcuszka dla

żydowskiej siedziby narodowej jest rzeczywistość 
palestyńska. Ludzie, którzy do niedawna sceplyeznie 
lub wręcz wrogo odnosili się do myśli cdbhdowy 
żyd. siedziby w  Palestynie, Wyrażają się z uzna­
niem o tein, co żydostwo dokonało w Palestynie 
i Wierzą w możność realizacyi idei syonistycznej.

Nie dziw! Dziś bowiem możemy się powołać nie- 
tylko na prawo historyczne do Palestyny, leoz na 
czyny, dokonane w kraju. A  te są Zawsze najlepszym 
rzecznikiem naszej sprawy.

-o -o -

SirHirbeti Saseil eisszczs ierszillis 39mniu
Sir Gilbert Clayton obejmuje jego stanowi­

sko-wedle londyńskiej „Di CaM.“
Londyńska „di Cajt" donosi z pewnych źródeł, ie  

prawie ostatecznie zadecydowano, iż sir Gilberł 
Clayton będzie Wysokim Komisarzem Pełestyay. 
Sir Herbert Samuel ma opuścić 30 czerw Ca JerosołL 
mę i udać się do Indyi. W  Indyach będzie przeby­
wał 6 miesięcy poczem powróci do Palestyny, by 
jako człowiek prywatny —  jak sam mówi -— poma­
gać w odbudowie żydowskiej siedziby narodowa;.

Konmnikacya pocztowa między 
Polską a Palestyną.

Warszawa. (ŻAT . Zgodnie z ostatniem rozporzą­
dzeniem Dyrekcyi Poczt i Telegrafu z dniem ł-gO 
maja wszystkie pocztowe przesyłki i listy do Pale­
styny i Syryi wysyłane zostają w  poniedziałki i w bar 
ki każdego tygodnia przez Czechoslowacyę, Ausłryą, 
Brindisi i Aleksandryę oraz w piątki, soboty 1 ma 
dziele przez Turcyę 1 Syryę. Korespondoncya nadej­
dzie do Palestyny w przeciągu 8—10 dni od <faia 
wysłania. •

1 Kanada ma być zamknięta 
dla imigracyi

Toronto (ŻAT.). W  Kanadzie panuje obrała
wielkie bezrobocie. Niedawno odbył się w XoeflWo 
zjazd , Labour Party". Między innemi wniesiono r®- 
zolucyę, żądającą zupełnego zniedenia unigrauryj do 
kraju. Rezolucya przyjęta ziotstała 87 głosami prze­
ciw 45. Cłekawem jest, że pąrtya komunistyczna, a 
wraz z nią żydowscy komuniści, przebywający w 
kraju zaledwie od kilku lat głosowali za 
ograniczeniem imigracyj.

  -—
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

JUBILEUSZ PROF. D AW ID A  8ZORA- Społe­
czeństwo żydowskie w Moskwie obchodziło nieda­
wno 30-letni jubileusz działalności społecznej 1 ma- 
zycznej profesora konserwatoryutm w MotskwSfe Da­
wida Szora.

Prof. Dawid Szor należy do □ ajpapularołejaffyćb 
osobistości wśród Żydów w Moskwie. SSyafc on 
n i etyl ko jako genialny pianista wtrtuOO, tac* •&  
wnież jako energiczny diziałaCz społeczny 
czynny udział w  Żydowskiem ŻyChi

Prof. Dawid Szor wyjeżdża winótce do 
gdzie zabawi dłuższy Czas.  ̂ .

bezpieczeństwa zawinięty był w jedwabną wstążecz­
kę. Wkrótce po tym podarunku włamano się do tych 
amerykańskich krewnych j ukradziono między in­
nemi także ten łańcuszek. W  jakieś ćwierćwiecze pó­
źniej — w jakiś rok przed napisaniem tego slu- 
dyum — odnalazł się łańcuszek: ofiarował go wła­
ścicielowi podczas jego pobytu w Monachium w  
jakimś hotelu, jakiś Amerykanin wraz z innymi rze­
czami na sprzedaż. Nie ofiarował łańcuszka żaden 
zawodowy kiąpdeC tylko prywatny pan, który chciał 
weksle swe wykupić. Strzępy jedwabnej wstążki Wi­
siały jeszcze koło zamka.

Przeciętny ludzki rozsądek wytłumaczy najpraw­
dopodobniej to wydarzenie, jak i następne, które się 
leinuż memu znajomemu przydarzyło najzwyklej­
szym przypadkiem. Przepadły drogocenny parasol 
z dającą się odśrubować rączką z kości słoniowej, 
w  której była wyrzeźbiona mała płaskorzeźba, wró­
cił do niego drogą wprawdzie krótszą, ale w każ­
dym razie bardzo dziwną i okrężną. I tym razem, 
jak i z łańcuszkiem bez przyczynienia się z jego 
strony, gdy wszelkie kroki, by te przedmioty odzy- j 
skać, były dotychczas bezowocne. W  innem zupeł­
nie mieście, dokąd znajomy mój przyjechał Swym 
automobilem, odszukała i odnalazła go jego wła­
sność: nieprawny posiadacz przystąpił w Przecho­
dzie do nieznanego a gromadką ludzi oloczonego 
szofera i zaczął z nim rozmowę o  automobilu, któ­
ra tak długo trwała, aż prawy właściciel wyszedł z 
domu i rozpoznał swoją własność. Całkiem przypad

kawo — zawyrokuje (powierzchowny czjnwfct —  
rozpoczął złodziej parasola rozmowę Be szohB M .

Dama zgubiła broszkę i podaje ogłoszenie do ga­
zety. Robotnik, który jej przyniósł tę taoaahą, 
wiada jej, że nigdy tej gazety nie a  
„przypadkowo" dał mu ją sąsiad do 
czego dotychczas nigdy nie czytiU. Sąsiad jego d a ń . 
czyi właśnie lekturę gnzety, poCzetn spytał aię go, 
czy może nie chce jej przeczytać. Odrauu r jn—ł 
głoszenie o stracie broszki, którą dofkena cni mb 
swej drodze znalazł.

Ktoś gubi w  teatrze lornetkę a może ma ją  ukra­
dziono. Następnego dnia przechodzi obok bazaru m t 
starymi przedmiotami, wpada mu Ba Uyót, czy mo­
że przypadkiem lornetki jego do tego sfcżepn oaa 
sprzedano. Wstępuje więc do sklepu i kama sakae 
podać lornetki: jako pierwszą (podaje nm się j«0o 

zagubioną CZy skradzioną lornetkę.
Druga żona jakiegoś człowieka saedai pccy <Łaie 

wyższegp jakiegoś piętra i spogląda w daledztałeC 
domu. OdkryWa dzięki refleksom Światła slcmaOane 
gq w dziupli kamiennego podwórca pierścień s bry­
lantami, który pierwsza tana jej męża przed lały 
zgubiła, a którego dotychiczas mimo gortfwych po­
szukiwań odnaleść nie można było. Jakiś pan odnaj­
duje swój dawno zagubiony nłba też mu zabrany 
parasol na dworcu kolejowym i to w ten sposób, j»k 
gdyby parasol czeka! na swego starego pana, gdyż 
najprawdopodobniej nowy jego pan „przypadkowo1 
go zostawił, C. d -
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li T E A T R  Ś W IE T L N Y
„UCBECHA"

S T A R O W I Ś L N A  16- CAR
AUKSAKCERII.

DZ1S WIELKA 
SEN A< YJNA
P I E N I E M .

(1  ta je i» » ic  P i6 łro>Paw t»w r
skii j  tw ierdz* -jwsezifcem-ijj.

Potężna wstrząsając* tragedya w 7 aktach z życia krwawych &..-uapów Rosyi. 
A rtyici w y s y p u ją  w a u tan iyan yih  strojach h liio rya iiyc h . — flktye ftSmowafie 
na miojsci. tragicznych u ydarzsA . -  Film przynosi przecudne or/giaaine zdjęcia 
pa s c o ji  i parków  carskich w Petersburgu, Peterhofie i C r“skłam Sleie. —  Fl>a 
iłustrow bny orkiestra, chórami i śpiewami solistów (kwartet wokalny pod kierunkiem 

dyr. B. Walewbkiege). — Film własuo&ią „Bezetesa*.

Iw hM tink moislDtiiH lif.lHircsa^HśHuirE
zapr»sxe."lB de dyskusji.

Pod; tym ty Utłem rozpoczniemy w  najbliż- 
saj au cKfiach peryodyczae publikowanie krót- 
ife łi su tą ki1 1 jw  na tenut wszelkich proble- 
mś6f& 'iyeia *ydowsłuego, które bezpośrednio 

pośrednio związane S4 z onraaami XIV. 
IŚaBsnsu syonistycznego, zwołanego na 18-go 
sfegmia dc Wiednia. Do dyskusyi tej zapra- 
oBułuy, wszystkich, którvm poważne przedy- 
^atowanie zagadnień życia żydowskiego leży 
na sercu. Pragniemy poza dyskusyą. ogólny 
sssBzńeszczać również artykuły o konkretnych 
^tlpKwh tyczących się Organizacyi społeczeń- 
Tfim żydowst iego i odbudowy żydowskiej 

IBBfestyay. W  ten sposób — mamy nadzieję —  
Np ze sig zainteresowanie dla XIV Kongresu 
opw śdtyczłg fego nietj Uło na momentach na- 
Bfipojowycli ale i na rzeczowem skrystalizowa- 
dfe. *  «ftich spraw praktycznych, które z 

*4 żydowskiej Palestyny są związane, 
ay sobie swobody w  porządku za- 

nadesJanycH artykułów, 
otworzyć jak najszersze pole infor- 

■uaeyyse dla naszych czytelników podawać 
poza ai wkułami własne mi zwięzłą 

Ne%sŁhwjy •»!»a zajętego na łamach światowej 
fnasy żydowskiej i nie żydowskiej przez wy- 
bterych autorów’ względnie wybitniejsze pi- 
ftmasmt powyższy tetraŁ

W dzisiejszym numerze rozpoczynamy 
treści takich artykułów w naj- 
formie.

ft *  *

PRZECIW AGUDZIE.
Sprany przywódca syonislów ausfryackich, 

jagiły wiceprezes komitetu wykonawczego inż. 
Stricker występuje na ramach „W ie­

ner Morgenzeitung" Nr. 2228 przeciw ugodzie 
z Agudą za wszelką cenę. Autor nawołuje do 
ostrożności w tych pertraktaeyach, wskazując

-0§O-

na smutne doświadczenia poczynione w  pki&\ 
szłości z Agudą. Inż. Stricker domaga się u ja* 
wnienia warunków perlraktacyi i prowadzeni! 
układów jawnych. Jak wiadomo, inż. Strickei 
pozostaje w opozycyi do obecnej Egzekutywy

ZA „AGUDA* W  „JEWISH AGENCY“ ?
Publicysta hchrejski Ruben Fahn ogi isza ną 

lamach liebrejskiego „Hajómu" (Nr. lOb) arty- 
kuł, w którym stwierdza, żc sam fakt przybyy 
cia reprezentantów „Agudy1 ^w celu wszczęcia 
rok, waii usuwa obawy tcndencyi ich rozł icia.. 
Jeśli , Aguda" rokuje w sprawie v.stąpienia 
do „Jewish Agency" to jest to oznaką, £4 
uznaje jej ważność dla szerokiej pracy odbu« 
dowawczej w Palestynie i pracy odrocLeiłio- 
wej narodu

Autor domaga się, by żądanie „Agudy", aLJJ 
pieniądze „Keren Uajessod" nie służyły pracy 
kulturalnej w Palestynie a tylKo gospodarczej^ 
zostało uwzględnione przez Org. syon Nato­
miast miałby być utworzony specjalny nm t 
dusz kulturalny, któryby miał na celu popiej 
ranie świeckiego szkolnictwa hebrajskiego. Tą 
drogą dojdzie się do kompromisu.

ii! Ililt i Wdiillt KB HHEWi iTHitHOKj
"Warszawa. (ŻAT.). Komitet warszawski organiza- 

cyi syoriislycznej [przystąpił do założenia fi ursów o- 
grodjttictwa i rolnictwa dla sj on> stów, 1 : jjaCycl)
kształcić się w  ty eh zawodach celem v, jjaztlu do 
Palestyny. Na kursa v spomnialie przyjmowani będą

Członkowie organizacyi Oraz Sympatycy, poleceni 
przez miejscową orgn izacyę syotństyuzuą bez ró­
żnicy pici w Wieku od 18—30 lał. Rejestracya no. 
wych uczniów rozpoczęła się dn. 5-gO i>m i a „ iC  
będzie do 15-go om.

Wielki proces o 9-krotne morderstwo
w Rwnuiii

Oskarżony Reinitz nie poczuwa się do winy. — Wzruszające sceny. — Ostatnie słowa 
Reinitza: „jestem niewinny". — Reinitz skazany na dożywotnie więzienie. —

Dnia 27-go kwietnia br. rozpoczęta się przed są- jeżdżać z różnymi kupcami do lasów, lub na targj 
dem okręgowym w Satu-Mare (Siedmiogród) rOz- leśne. V  krotce znaleziono trupa l.upca Hermana 
prawa przeoiw żydowi, Reinitzows, oskarżionemu Grossa krewnego Reinitza. Podejrzenie p«dło 
o (popełnienie licznych morderstw i rabunków. Rei-
nilz przebywał w  wiezieniu śleuczem przesz.ro 20 
miesięcy, obstawając do ostatniej chwili przy swej 
Duev iirliiości. Proces wjWołał w  całym kraju ogrom­
ne zainteresowaiLie. W iele dzienników zag/anizCnyCh 
wysłało specyalnych korespondentów na rozprawę 
sądową.

Reinitz cieszył się do chwili uwięzienia wiełkiem 
poważaniem wśród ludnuśoi żydowskej i uchodził 
za człowieka pobożnego. Po  raz pierwszy padło na 
niego podejrzenie, gdj kilku ku|prów, z którymi 
Reinitz żył w stosunkach handlowych, zniknęło 
w sposób tajemniczy. Reinitz z zawodu pośrednik 
przy transakcyach leśnych zwykł był bowiem \vy-

Reinitza który często przebywa! w towarzystwie 
zamordowanego Reinitza aresztowano. W  więzie­
niu Reinitz wiódł żywot nabożnego człowieka twier­
dząc wciąż iż  jest niewinny.

Na zapytanie przewfodnicząbe§b, czy przyznaje | 
się do Winy, Reinitz stanowczo zafprzeazył i odpo- 
wi. dział; „Jestem niewinny. Gdzież są dowody, iii 
jestem mordercą". Pierwszy dzień rozpraw ~ądo- 
wych przeszedł na odczytania aktu oskarżenia. Rei­
nitz jest oskarżony o popełnienie dziewięciu mor­
derstw. 'Wykorzystał on szczególne położenie (ma­
sła aStu-Mare, które znajdluje się na pograniczu 
trzech państw (Rumunia, W ęgry i Czachoshiwacya)., 
Pomagał kupcom, którzy przywozili towary z jedne-1

Z Bagateli.
„PE B R  GVNt « .

Fj-ritna dkiaimatyozny w 14 odsłonach H Ibsena, 
pczeCła. J. Kaif«pnowlcza. Reżyser: H. Barwiński.

fizy  Henryk Ibsen naprawdę już dla nas umarł? 
fZjtani ludzi bsrdzo in te tigcJ łtn yóh . którzy nie lubią 
łągo tąjemnjczego „maga północy". I  ja się go dzi- 
IwfAo lękałem, a dłuższe przebywanie w mrocznem 
flTOSby4, r, ■» > jego sztuki było dla mnie bardzo mę 
rizącc-j. St„ bowiein pisarze, którzy Wzruszają nas 
ofeboko i równocześnie umieją zdobyć najszczerszą 
Łat■* l  miłość, a są zuowu pisarze, którzy rzuca ja 
1 a uaaze dusze ponury Cień straszliwego lęku. Jak­
o b y  los nas MMI—« byśmy byli obecni przy o- 
i  twttbCfj ctróoidach skazańca 1 A  jednak w naszych 
Snach ciągie do nich wracamy, nieustanną i nigdy 
nie kończącą się rozmowę z nimi prowadzimy o jfc- 
djąnej prawdzie naszego życia 

fEafcm pisarz « i  był dla mnie Ibsen. Ten natura- 
'Asta pod maską dlłodnego objektywizmu ukrywał 
Cale fl&ekto rozpaczy, która ostatecznie już zwątpiła 
o .człowieku, ten mały człowieczek,- który tyle wagi 
.(poywiązywał do orderów i odznaczeń, miał jednak 
całkowite prawo powiedzieć o sobie, że cała jego 
twórczość była tylko sądem nad sobą i walką o 
Siebie. Ale ten sąd nad sobą. ta w alka o siebie była 
łówuocześnie sądein nad nami, walką o  naj i z na­
mi. I  być może dllatego go nienawidzimy, dl itego 
się go  lęikamy, dlatego tak chętnie i tak uroczyście 
{$• pogrzebaliśmy. A  potem znaleźliśmy już gotową 
formułkę 1 powiedzS eliśmy soLie. że dramat jego 
'ij0 t BiaUeflMd] Czuj, intelektualny i raCyoO JśstjCŁoy,

podczas gdy życic ic a irracjonalne, niezgłębione, 
i tajemnicze.

Ozj śmy go jednak zbyt wcześnie nie złożyli do 
grobu? Czyśmy się zbyt łatwo i gwcdi naszej w jgo- 
dfede z nim nie załatwili? Kto w.e, czv nie nadejdzie 
czas gdy odwalimy piytę cmentarną, hv tę małą 
ekscellencyę poprosić o posłuchanie?

Myśli te krążyły u niejednego z widzów, przypa­
trujących Się mistrzowskiej grze jedynego polskie­
go ibseniisty Karola Adwentowicza, pędzącego na 
rumaku peer-gyiltowskiego frazesu do końca żywota 
tego norwegskiego fanUsty, który marzenia na jawie 
brał za najoczywistszą rzeczywistość. Zupełnie ob­
cym 1 teraz ten Peer Gynt nam nie jest Gzyż nie 
znamy tej choroby, którą nazwijmy hypertrofią ma­
rzenia na jawie? Człowiek zamyka oazy przed rze­
czywistością, która nas Wzywa, byśmy ją ścisnęli 
w obręcz czynu, byśmy ją ujarzmili w imiię naszego 
Wewnętrznego imperatywu. Łatwo, wygodnie i przy 
jemnie jest więc oddawać się naszym półsennym ma­
rzeniom na jawie, a wyrzuty wiecznie Czujnego su­
mienia usypiamy gloryfikaCyą fantazyi jako jedyne­
go promotora naszych czynów. Prawdą jest, że 
twórcza, wielka i  wizyjna fantazva powinna (poprze­
dzać nasz czyn, ale nie może go nigdy zastąpić. A  
marzenia na jawue są bezpłodne, jałowe i pozosta­
wiają na dnsty osad obłędu, przesłaniającego nam 
rzeczywistość.

Musiał Ibsen w duszy swej mieć sporo tego kabo­
tyństwa, które w sobie pn z >zwyciężył, z którego 
się wyzwoli! stwarzając Peer Gynta. Wszak i potem 
wrócił do tego samego tematu, gdy opowiedział nam 
z  beznadzicjnem okrucieństwem dzieje Hjalmora

Ekdala. Między Peer Gyntejn a „Dziką KaCzią" Jesl 
organiczne pokrewieństwo. Tylko „Peera Gynta" pi­
sał człowiek młody, który uciekł ze sWej ojczyzn^ 
do słonecznej Italii, a „Dziką Kaczkę" pisał już czło­
wiek doświadczony doskonały znawca tajników sce­
ny, poeta któremu życie zdradziło wielką tajemnicę, 
że czasami kłamstwo może być wiełkiem życia! 
błogosławieństwem. (Przypomniał nam tę prawdę 
„Dzikiej Kaczki" Jewreinow swą sztuką „To 00 
nu i ważniejsze").

A  jeszcze jedna styczność ma Peer Gynt z namf- 
Ten marzyciel i fantasta jest równocześnie prototy­
pem naszych arrivistó\v tych miliarderów pov, o jen1 
nych, którzy objęli w naszem społeczeństwie rząd 
dusz, tych wszystkich małych i wielkich podjadzów^1 
którzy zasadę: „bądź sobą" przemienili w sakramen­
talne: Wystarczaj sobie. Peer Gynt handlował nie­
wolnikami, a nasi potentaci kupują gazety i han­
dlują łudzkiemi sumieniami. Notnana uunł odioSa, 
ale ozy ten handel opinią publiczną nie jc- tak ramo 
wstrętny, jak handel żywym towarem?

A  więc i z tego powodu jest „Peer Gynt" i U re" 
bardizo „aktualnym . Ta satyra na małe, trzeźwe, pra' 
k tyczne i obłudne społeczeóstewko rozbiła więc -u- 
my lokalne i pozostała do dzisiaj satyrą na czło­
wieka nam współczeknego, tak gorliwie od jakiejś 
poważnej i stanowczej postawy wobec żyda się u- 
chylająicegc. A  chocaaż Ibsena nie lubimy cfaoOiŁi 
się go lękuny, musimy wyjąć watę dobrotliwego' 
frazesu z naszych uszu. musimy duszę szeroko otwo­
rzyć, by ją  halnym wiatrem przet etrayć

Dlatego witać należy inieyatywę p. B ju-wińskiegtfi 
który pokusił się o wystawienie „Pe—a Gynta" M(
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Odczyt Posła Dra Ozyasza Thona
W kraii Ojców (wraierJa z pot ró b  po Palestynie)

STARY TEATR
Bilety w cenie zł 1, 2 i 3 do nabycia 
w przedsprzedaży w firmie B R A C IA  
LANDWIRTH, Grodzka 43, a w dniu 
odczytu od godz. 5 popoł. przy kasie 

Starego Teatru.

Łrajn do drugiego przy nielega Ulem przekraCza- 
granicy. Podobno przylem mordowa: ich dla 

. rabunkowych. Jedynym dowodem ubciążają- 
Przeciw Reinilzowi jesl kołnierz z monogra- 

jTełn rieinitza, znaleziony przy jednym z zamordo- 
^®ych. Obrońcami mordercy są słynny adwokat 

Tytus Deminny i dr Ludwik Borgida. 
[ j jy  następnych dniach rozpraw sądowych przeciw 

ReinitzoWi zaczęto przesłuchiwać świad- 
oskarżenia. Pierwszy świadek, wdowa po za­

budowanym Hermanie Grosz na widok skrwa- 
odzieży Swego męża zemdlała. Gdy skon- 

rotowaao ją  z oskarżonym skoczyła z miejsca i 
J^yknęła; „Morderco. To  ty zamordowałeś mego 

Reinitz bledmie pod jej wzrokiem. Przewo- 
i >Ozący prosi świadka, ażeby uspokoiła się i zwra- 
•r* jej uwagę, że Reinitz nie jest jeszcze u zalanym 
f *  h*ordercę. Wdowa twierdzi uparcie, że Reinitz 
^ordow ał jej męża i wielu innych kupców. 

_g**®tępoy świadek, Lorenz NdsseJ twierdził, że 
P®*n5tz usiłował go nakłonić do udziału w morder-

rabtmkowem GiekaWem jest, że świadek jest 
flKym  zgrzybiałym starcem. Pomimo protestu ohro- 
Pv- Świadek został zaprzysiężony. Trzeci Świadek 

^arżenia Samuel Klarmaj, szwagier zamordowa- 
j?^8o Grosza opowiedział, że zaraz po zniknięciu 
k*1®823 udał się wraz ze swoją siostrą, zoną Grosza 
f*6 Reinitza i zapytał go o szwagra. Na początku 
Reinitz wypierał się jakiejkolwiek znajomości z Gro 

Gdy Klarman zaczął mu grozić, że uda się 
rP pohcyi, Reinitz powiedział mu, że Grosz wyje- 

w  sprawach handlowych i wróci niebawem. 
Petaitz potwierdził słowa świadka, zaprzeczył je- 

lak, jakoby wypierał się znajomości z Groszem. 
°Wnież inni świadkowie ze strony oskarżenia 

P^krctziłi, że Reinitz zwracał się do nich krlka- 
j^°tnie z rozmaitemi propozyCyami łatwych zarob-

^  Robotę wieczór został zakończony proces prze- 
Reiritzowi. Świadkowie nie potwierdzili cał- 

®""'ncie zarzutów aktu oskarżenia. Zagadka 9 ciu 
^kmdf rstw w lasach szatmarskich pozostaje nadia.1 
^ierozu iązaną. Ostatni dzień rozprawy przyniósł 

mo.nentów denerwujących. Reinitz zachoww 
^ ał się spokojnie. Klasyczny świadek Markus Ro 
^Lr-in złożył zeznania obciążające Reinuza. Rei- 

J**t* miał zamordować jego syna. Po  sprawozdaniu 
wkarzy rądoWydh zamknięto dochodzenia dowodu 

W  ostatniem słowie stwierdził oskarżony Red- 
że jest niewinny.

. Po dwugodzinnych naradach nad ranem i,głosił 
Hd wyrok, skazujący Reinitza na dożywotnie wię­
zienie. Obrońcy wnieśli zażalenie nieważności.
* * " -------- - i~  fi v  -  -  ■ ,

Tym P. T. Prenumeratorom, którzy nie od­
nowią bezzwłocznie prenumeraty, wstrzyma­
my z dniem 10 bm. wysyłkę naszego pisma.

Narzenia Wasze by być bogatym urzeczywistniają sie.
Haidy drugi los wygrywa!

Przez państwo do2Wo- -  -  _____ __________ «_  - m  -e W WySOkO&Ci V I ml-
iona loterya krajowa o 5 4 > 0 0 0  W y g r & B i y C ł l  i  1  ^ ^ e f f l i i  l io n ó w  m a ro k  z ł.

Na pojedynczy les «ysra< mołna pot Miliona Marek ztotycii.

GŁOHHETOM: lOO.HBi.lL £5:8?fil2 ,,, *83818f  II S:2S5 Y 1|I8 iS T
Tysiąc większych i średnich wygranych. — Wypłata wygranych jest zagwarantowana 1 rzez państwo.

Ciągnieni* co nhsiec.
Urzędowy plan wygranych załącza się bezpłatnie do każdego zamówienia.

Ceny losów Mk.^r ifez
PorU za wysyłkę się nie dolicza. — Zamówienia uprasza Li skierować do:

R. A. H d łtn , H a m b u rg , K a n tstra sse  Mr. 34*

Przeciw ŻercHskitm g.
Fakt nadania najwyższego odznaczenia jakiem jest 

Wielka Wstęga Ouderu „Polski Odrodzonej" Stefano­
wi Żeromskiemu, twórcy ,Przedwiośnia", spędza, 
widać, sen z oczu endeckim pisarczykom. Jakże to? 
Świętochowski już w roku Zeszłym zrzędził w  swo- 
jem „Liberum veto“ , że orderu nie dostał, on — 
„wychowawca trzech pokoleń", a tu nde tylko że 
i w tym roku nie dostał nawet krzyża oficerskiego 
aie co gorsza — Wielką W s t^ ę  otrzymał Żerom­
ski, który od chwili ukazania się „Przedwiośnia" 
jest kością w gardle i solą w oku dla wszystkich 
krytyków endeckiego podwórka, za to jedynie, że 
ośmielił się" rzucić wezWandę: „Polsce trzeba

wielkiej id « ! “
Taki więc |p. Ligocki, Mćhy bardzo powieści opisa- 

rzyna następujące snuje uwagi o najWyższem od­
znaczenia Żeromskiego:

„Niedawno kapituła Legii Honorowej w Pa­
ryżu odebrała krzyż komandorski autorowi 
dość miernej książczyny, która nawet wiele 
złego zdizi tłać nie mogła Było to raczej ostiize- 
żeme dla innyCD .

A  u nas?
U nas Cezary tiuTyka na czele komunistycm. * 

go pochodu rozwija przed Belwederem Wielką 
Wstęgę „Przedwiośnia"...

Pisarz, który Wiktora Marguerittea zestawia 
z Żeromskim, „Chłopczycę" z — „Przedwiośniem" J 
czyż nie zasługuje na to by go poprostu uważać 
za w s t a w i e n e g  o“ ?.„

Beskach ..Bagateli". Trudności nielada musiał po­
konać ten inteligentny artysta, by sztukę tę o efe­
ktownych, widowiskowych u p. ost kinowych walo- 

bez uszczerbku dla Wewnętrznej ipowagi wysta­
nie. Wszak „Bagatela" jest sceną małą, nde nada­
j ą  się do perspektywicznego ujęcia Wielkich 
t^zestrzeni o potężnych górskich zboczach, o szu­
miących potokach, o urwistych skalnych, cyplach. 
Zatracał się też często gęsto ten charakter moau- 
^tontałnej oko nasze wciąż zajmującej plastyki ale 
*‘tięki pracy, wnikliwej umiejętności operowania 
^iatłem , doborowi kóstyumów całość nie bardlzo u- 
* 11 -rpiała. A  ujęcie, koncepcya p. Barwińskiego w o- 
fić.nych zarysach zasługuje na baczną uwagę. Jesl 

realizm, że tak ipiowiem symboliczny, a więc nie- 
Wracający cech prawdopodobieństwa, twardo ufun- 
Myiany na gruncie rzeczywistości Dopomogły do 
'^ y  cię s twa pomysłowe, wdzięczne dekoracye p. Wę­
drzyna, który słusznie unikał zbj tniej groteskOwOści 
p e łn ie  niezgodnej z wj miarami i bliskością włdo- 

sceny „Bagateli", Także muzyka Griega zalała 
j fajami rzadkiego Sentymentu i  pozwoliła nam za- 

Pónmieć, że nie z wielką sceną mamy <ło czynienia.

U A  na tej małej scenie poruszał się swobodnie, d« 
amował, perorował, unosił się, gorączkował się 

{p rzeżyw ał Peer Gynta p. Adwentowicz. Artysta, 
^óry swej wielkiej sztuki nie wymienił na małe 

®*tuczki, który jeszcze teraz na prawdę płacze, na­
prawdę beapośreJnio przeżywa swą rolę. I  mimo- 

musieliśmy sobie uświadomić, że ten arty- 
o bujnym talencie prowadzi teraz koczownicze 

"Wie. Jegcf aktorska norwewa, przeczulona pasya nie 
< °»wa!a mu na st te się związać, zmusza go do cią­

głego wyładowania twórczej energii. Czyżby nie mo­
żna z tych naszych Wielkich artystów utworzyć sce­
ny, któraby im dała możność przeżywania siebie? 
Jak długo jeszcze będą Adwentowicz, Solska, Sie- 
maszkowa rozbijać się po Amerykach, Koomierzy- 
nach, Rypinach i innych Psich Wólkach?

Cały zespół „Bagateli" dołożył wszelkich starań, 
by sztuce zapewnić zwycięstwo. A więc p. RomuwiCz 
jako Aasa była czułą, dahrą, kochającą matką. Gdy 
przezwycięży premierową tremę, gdy silniej uwy­
pukli te Stany przejściowe między prawdą a uciecz­
ką w  kraiuę marzenia na jawie całość będzie wyra- 
zistszą. Bo cała jej sylwetka jest należycie prze- ■ 
myślana, dobrze postawiona, zwartą i solidną Silne 1 

'zwłaszcza wrażenie zrobiła w ostatniej scenie śmier­
ci, okazując tern samem, że jest dobrą siłą do powa­
żniejszego repertuaru charakterystycznego. Miłą 
i sympatyczną, pełną dziewczęcego uroku była p. 
Barwińska jako Solweiga. Groteskowo- komiczną i 
dojrzałą p. Ordyńska jako kobieta w zieleni, dosko­
nałym był p. ZbuCki jako starzec z DoWru oraz p. 
Kwiatkowski jako dyrektor zakładu obłąkanych. Na 
szczególne uwzględnienie zasługują p. Wysocki jako 
Hiuhn, p. StępoWski jako HuSSeih i Halewioz jako 
Fellach. Silne wrażenie wywarł też p. Barwiński ja­
ko „Odlewacz guzików", dobrze wywiązali się ze 
swego zadania p. Turski jako Wielki Krzywy i p. 
Dobrzański jako Chudy Pan.

Musiałbym zresztą wszystkich wymienić artystów, 
bo każdy z nich włożył dużo pracy w  Swe epizody­
czne rólki. łrBagateln" odniosła tern przedstawie­
niem sukces Z' pełny i rzetelnie zasłuż

Cr. M. Kanfer.

KRONIKA.
Kraków 7 maja.

Referat posła Dra Tbona
W  sobotę, dnia 9 maja Dr. wygłosi poseł Dr 

Ozyasz Thon w sali btar°go Teatru oderyt a. t.

„W  KRAJU OJCÓW"
(Wrażenia z podróży po Palestynie).

Początek o godz. 8-mej wieczór.
Bilety w cenie 1, 2. 3 zł. do nabycia w  przed­

sprzedaży w firmie Braci Landv irth (Grodz­
ka 46) a w dniu odczytu od godzkrv 5 po­
poł. przy kasie Starego Teatru.

ODCZYT RED. Di. KANFEIfcS
W  niedzielę, dnia 10 maja br. wygłosi reSU 

Dr M. Kanfer w „Collegium Wykładów Nau­
kowych" ostatni odczyt z cyklu .Wałka o for­
mę w  literaturze żydowskiej".

Odczyt zatytułowany „Droga do 'ydowsłue • 
go eposu", obejmujący twórczość trzecli B&jwy 
bitniejszyeh pisarzy współczesnych, a miano ■ 
wicie: Opatoszu, B< rgekona i Raboja. X  jCWt 
dla siebie odrębną całość,

DAW ID VOGEli W  KRAKOWIE
Wczoraj późnym wieczorem przybył do Kra­
kowa znany poeta hebrajski Dawid Vogeł. 
Dawid Vogel należy do młodej generacyi: tyri&r 
ców hebrajskich. Do Krakowa przybył w prze- 
jeździe z Warszawy do Wiednia 1 zabzyufe 
się tu zaledwie kilka dni. „Tarbuth" krtkow • 
ski urządza ra  cześć Vogla uroczystą akade­
mię hiebrejską.

— POSIEDZENIE r a d y  c e n t r a l n e j  
ORG. SYONSKIEJ odbędzie się dziś, o godz* 
7.30 wieczór w lokalu Org, Syońskiej (Stradom 
15).

— KONTROLA KONSULARNA W  KRA- 
KOWIE. Biuro palestyńskie komunikuje, że w  
bieżącym miesiącu ma się odbyć kontrola Kon 
sulama w Krakowie dla emigrantów, turystów 
i kapitalistów z zachodniej Małopolski i SIą*. 
ska. Odbycie się kontroli zależnem jesl od ilo­
ści zgłoszonych emigrantów, turystów i kapi­
talistów. Wszyscy dotychczas niezarejestrowa 
ni w naszem biurze emigranci muszą, jeśli 
pragną wyjechać do Palestyny, zgłosić sie do 
dnia 12 bm. w naszem biurze, celem zarejestro 
wania się. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
między godziną 9 a 1 przedpołudniem i 4-— 
popołudniu w lokalu organizacyi syońskiej, 
Stradom 15.

— PRZEŁOŻENIE TARGU Z RYNKU GJLÓ 
WNŁGO. Magistrat podaje do wiaoomości, 
że w piątek dnia 8 bm. me odbędzie się targ 
w rynku głównym z powodu przyjazdu Piana 
Prezydenta Rzeczypospolitej do Krakowa.

Sprzedaż nabiału przenosi się w dniu tym 
na plac Szczepański, zaś owoców, kwiaW* bp 
na Mały Rynek.
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D r u g i  S t r y a  fHflMK Pościg naokoło świata w 18 dniach bez paseportu

LISTY GOŃCZE
Nasz bohater W IL IA M  F M O  

tryumfuje na linii: Ł i> b t «a g k .j i> T s A io .
Epizody: Ostrzeliwanie samolotu przez wojska włoskie. —  Zamieszki na dworze 

tureckiego Paszy. —  Wśród jrorącyeh piasków Sahary. —  Dwaj przeciwnicy 
Brenton-Fogg spotkali się na wąskiej kładce. —  U progu zwycięstwa. 

Ponadto aktualne zdjęcie.
Z żyvk mUdzieżypolskiej w qIwz* cŁ w Rytrze za Starym Sączem

t o t o i ł  d la  m i a d ł i ł t y  p  w  K arałbrykun  r tk o fa u  d o z w o lo n a .

Pr ogram jtdrzejszegepoby tu Pr^zydeataRreczy pospolita j
w Krakowie.

Jutro, tj. W pLltek o gad*. 7*30 raiło przybywa 
<to Krakowa Prezydent RztCizypaspcyMiej ną uroczy­
stość poświęcenia sztandaru 5-go puli;u saperów. 
Ostateczny patog.ąm przyjęcia pre*. Wojciechow­
skiego pnzedwtawifc się następuj ICu:

O 8-niej ląno powitanie na dworcu, o godz.
8.46 Wjazd Co Dar! akanu, gdzie dostojnego Gościa 
powita prt.ydyum ntiusta. Rada przybocz 13, cecliy 
i  ttt; e godz. 9-ej msza połowa w Rynku głównym, 
ftoćWCWwua i iie -ztan-iaru następnie defi-
k «4  w*óflk pud E k rłoW em  

O got&. 12-ej odljaz ł na Koipiec Kościuszki uli- 
Całat Eiu~±g» ą, Dvuajev.skiega, Straszewskiego, 
Ów« fc^yZualtą I (Gościu H«t. Po poWTuCia z Kopcu 
o  g)i, h. 130 śniadanie w  Starjm Teatrze. O god-t. 
4*05 odbeoizie r ę  poświęcanie statku .Światowid" 
■  frjtjhtfłll Pre Wojciechowskiego; o £od u 5-tej 
MBP MŻodrfleEy sakotaej i akademickiej w parku 

PtO jnowrocśa 2 klasotomi uO. Karne

dulów na Bielanach weźmie p. P ezyieu' o gndiz. 
0-ej uii".i ł w Raucie w splon ich Prezydyum miasta, 
poczem o godz. 1T30 w  nocy opuści Kraków.

Na spotkanie Prezydenta W  o j ojeciio w sk i egu wy­
jeżdża do Trzebini Wojewoda Kowalikowski. Pociąg 
wiozący p. Prezydenta i jego świtę przybędzie, n-a 
dworzec krakowski o &o<łz. 7'30 rano,

wym Sączu 25 maja, Moszczenicy 8 czerWC*
W drumli

%«■

ii

Prezydyum miasta zwraca się z  gierącym apelem 
do właścicieli reulności w Krakowie o udekorowa­
nie demów w dn.u 8 maja br. jako w dpiti pobytu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej' w  naszem mieście 
Ulugami o barwadti państwa i miasta, zaś komitet 
przyjęcia Prezydenta uprasza wszystkich mieszkań­
ców m.ja-Wi, aby nie usuwali Z okien nalepek 3-gO 
Mają, lec* owszem zaopatrzyli się w większą ilość, 
by w ten sposób wobec dostojnego Gościa okazać, 
że Kraków gorąco popiera cele oświatowe.

N o w o  p r o j e k t y  w  s p r a w i e  r e e r g a n i z a c y i  s z k e  l u i c t w a .
N l w ł l t ą r  f i f f b i k i  Z M * l e i » i i l k i e i n  » M I  x « w o 4 f f w y c h  i  ł a * n # ,

r. ofWsaty pTof. Grabski w Czasie uucgdaj 
irfS jta w  KrukOwie odlbj ł dłuższą kurde- 

■eacyę * znatorem szkolnym p. OwińaGm W tpza 
ijn ląpsanyb * l-oorgonizacyą szkoJwtwa

r M Ś& m iie. 
9bft it g tttąf., min. Grał ki nosi kie z z-m-t rem

reformy sekoMctwu, » jaku pdęrw»ze
pffojeŁtóht r«0rgąpi»ącyj‘nych stawią rOz- 

twłSj setkÓt zaWoJowycłi Gilem jaknajżywszego ża- 
tefaKNWWtoe y(pkdtczońa'wi w iżno*ciią „zkołnictwa 
ipood wogll min. Grabski zaleca imeyowanie zebrań 
Hływaśtełskich. Ta którychby propagowano ideę kie- 
KtphhUtia młodzieży do spftrzędnyćh z giitinazyami 
mdfcół r m w o t  ych. Fząć, będzie z całą asi lnaścią 
p^Ular ił •Jmyę budowy zakładów szkolnych na te 
■Ma, a nadto zapewui tym szkułom wydatna suL-

WenCye.
Odnośnie do szkół średnich, min. Graski uważa 

i ugav,ąnie łąoiny za wysoce niewłaściwe. Nauka ła­
ciny winna być wprowadzeń} od klasy pierwszej 
we wszystkich gimńazyach.

PoUział gimnazyó w na typy ulegaie uproi zjozenhi 
i ogranicz się prawdopodobnie do dwóch zasadni­
czych typów.

Z najwyższych kłus żeńskich sa.aół powszech­
nych, a więc z 8, 9 i 10-Oj w miejscowościach: Kra 
ków, Biała, Wadowice, Bochnia, Tlaimówt, Nowy 
Sącz i Jasło projektowane jest utworzenie dwulet­
nich rzkół gospodarczych * przedmiotami Ogóino- 
ksilalcąeemi. Będą to szkoły miejskie o  ile gminy 
zgudzą s^ę na ponoszenie tychsamylh ciężarów, cc 
wobec szkól powszechnych.

w Szczucinie 9 lipea br., a ponadto 
seryi jesiennej od 1 września do l listopada ^  
Zakup koni remontowych wierzchowych i J  
tyleryjskich w wieku od 3 do 6 lat oprócz 
minów spędów trwać będzie przez cały 
1925. Do oferujących niemniej jak 5 koni kj 
misye zjeżdżać będą na miejsce. Geny wą , 
nic Wynoszą: wierzchowe 3-ch letnie od 
do 975 zł, wierzchowe 4 do 6 letnie od 
do 1200 zł, artyleryjskie lżejsze 3-ch li 
od 600 do 950 zł, 4 do 6-letnie od 700 do l1 
zł, artyleryjskie cięższe 3-ch letnie od 670 
1000 zł, 4 do 6-letnie od 8ou do 1200 sl. 1 #  
szych informacyi udziela wydział VIII 
stra*u.

— ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI I#r.
będzie ogłoszone w  numerze niedzielnym 
datą na poniedziałek 11 maja. Termin 
słania kuponów kończy się z dniem 13 
Losowanie odbędzie się publicznie w  
dnia 16 maja o godzinie 5 popołudniu,

— ZAMACH SAMOBÓJgZY. Onegdaj pJSł- 
nym wieczorem poderżnął sobie gardło br*f- 
Lwą Stanisław Zamorgki (lat 38), zaiufaazkałj 
przy ul. Krakowskiej 1. 86. Zawezwane pogo-" 
towie ratunkowe przewiozło desperata do sźpl 
tala św. Łazarza. Powód targnięcia się na Ą r1 
cie nieznany

— DOBRANE SIOSTRY. Henryk OsucKotf 
sk:, kieiownik szkoły wr Krzyszkowicadi poWi 
Wieliczka, doniósł, że przyjęte przez niego dnl» 
1 bm. z pod pomnika Mickiewicza w Krako* 
wie dwie służące, legitymujące się jako Jaiii* 
na lub Aniela Grucał (lat 16) i Wiktorya Gru^ 
cał (lat 18), skradły mu 5 par półbucikó^l 
(4 damskie, 1 dziec.) i zbiegły w niewiadomym 
kierunku.

— WŁAM \NIE DO SKLEPU. W  nocy z £ 
na 6 bm, włamali się nieznani sprawcy dflj 
sklepu Stanisława Żuwałv przy ul. Mogilskiej 
1. 63 i skradli większa ilość tytoniu, kiełbatjj 
i bułek łącznej wartości około 300 zł-

f  K, 
}  ^  
i hł »c
■, di

KOMU ZALEŻY na otrzymaniu rzerrywH 
ście dobrego karmelka śmietankowego, niechaj 
uważa przy  zakupnie czy nosi naDłs KANOLDu 
gdyż w podobnym opakowaniu sa marne na-ś 
śladownictwa. llOffl

li

■ > i ifcryfce !e t etfafccya n|a k ■n jaB ł.
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Stalina biurowa
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Pad adresem Izby lei arskle] w Krakowie

początkująca lecz zdolna siła, umiejąca pisać 
na maszynie, możliwie z pewnemi wiado­
mościami bucbalteryjnemi, poszukiwaną. Po­
sada do objęcia zaraz. Pisemne zgłoszenia 
pod „1925“ do Adm. N. Dz.

Xars 1 1 ItŁ lekarskiej w Krakowie wystosował 
™ M  jię ópwLadi jtjiay zą ster Gminy żydowskiej 
-  w  krakowskiego Ki.hatu pisma z  daty 22 kwle-k iik o łyskiego Kahatu pismo z  daty 22 kwle- 

U t  1925, w Wtórem porusza szereg spraw admi- 
nźatoaCyjnych złączonych z reaktywowaniem szpita, 
la fo4o>wskiego w Krakowie. W  piśmie tem Izba 
lekaisł a uważała za stosowne W stosunku do Pre- 
Zydyutn Gruhiy Żydowskiej, która jest inStytuCyą 
piWwBO publiczną i  reprezentuje 45.000 ludności 
njąpta K r Jkowi posłużyć się miejscami tonem 
i Oiryotaiml,. które winny spotkać się z ostrą kry 
tyką i § oune-i odparciem.

Izh i lekarska nie ipozostaje w żadnym stosunku 
władzy ÓO Gminy żydowskiej a jeśli jako instytuCya 
przymusowej Organu .Cyi lekarzy uważała za slo- 
miwb wypowiedzieć swoje zdanie o szeregu awe- 
wyi, to mogła to —  zdaniem naszem — uczynić we 
Ik MBii, któicj spodlziować się godzi i można po tak 
poważnej «  wylącmi'} zavrudowe: instytucyi.

Nie wchodząc w tej chwili w merli am .prawy. 
którą poruszymy później, uważamy aa nas* publi­
cystyczny obowiązek zwrócić opinii publicznej uwa­
gę na w y s o c e  niewłaściwy ton pi-itna, gdyż tonem 
tym dotknięta jest godność Instytucji reprezentu­
jącej ogół ludto )śoi żydowskiej w Krakowie.

Jak się dowiadujemy, wspomn—aie pismo Wywo­
łało wśrćd członków Rady zrozumiałe wzburzenie. 
Wyrażamy nadzieję, że Gmina żydowska z godno­
ścią na pismo to zareaguje i że Iżba lekaiska uzna 
swój błąd, gdyż nie chc :my przypuszczać, bj 
z ajkichkoiwiek przyczyn lub pod wjtływem jaki h- 
kolwiek podszeptów, o których chodzą słuchy, mo­
gło zależeć Izbie lekarskiej na pomijaniu za&jd 
grzeczności w  sto smak u do Gminy żydowskiej Tul)

l i i i  i  iM iiiin l

Oddział zastaw ukczy 
Banku Hipotecznego Rynek gł. 23

i. przechowanie (depozyt) prsed- 
ićciowe, kutry eto. na dotrodnycb

przyjmuje na 
mioty wartościowe,

warunkach. Informaeye na m.
nrB p  i

kogokolwiek. Sprawą tą zajmie się wkrótce — jak 
słyszymy z kół Rady wyznaniowej — pełne posie­
dzenie Rady.

a sm i

Praktykant biurowy
15— 16 lat, z ładuent pismem poszukiwany. 
Pisemne zgłoszenia po., „W. 1.* do Adm. N.Ds. 

m m

_  PRZYMUS MUNDUROW Y W  SZKO 
.ACH ŚREDNICH. Jak się dowiadujemy, w 
lajbliższym roku szkolnym zostanie wprowa- 
Izony we wszystkich szkołach średnich ogól- 
lokztałcących, semiuaryach i zawodowych 
uzymus noszenia mundurków. Bawiący one- 
;daj w Krakowie minister oświaty Grabski 
aaproLował projekt mundurków, przygotowa 
iy przez kuratoryum krakowskie z nieznaczne

mi zmianam: co do odznak. Mundurek będzie 
się składał z bluzy koloru ciemno popielatego 
o kroju wojskwyin z kołnierzem wyk ho a- 

nym. Na kołnierzu będą uiniesrczone odznaki 
dauego zakładu szkolnego. Spodme mają hyc 
krótkie, a w 3 najwyższych klasach dowolne.

-  ZAKUPY KOMISYJNE KONI REMON­
TOWYCH odbędą się na terytoryum wojewó­
dztwa krakowskiego w Jaśle 11 maja, w No-

?erla Brodt Salomon (Slmenl) L**l
Załanów Rozwadów-Tyberyas

zaręczeni w  maju 1925 r ._____

KUPON Nr. 30
dla konkursu „ U M U ł O o k i '1 

Nowego Dziennik •
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"* Z  sali sądowel.
F  -------

1 ^  ZASĄD ZEN IE  DEZERTERA

■ jj  ®®ęzOraj odbyła się w krakowskim sądzie wojsko- 
*~5J tJ*! rozprawa przeciw Ludwikowi Suderowi, sze- 
i J^WCowi 20 płp., który karany jllż poprzednio kil- 

, ^•krotnie za kradzieże i dezercyę, odpowiadał za 
¥*hewiią dezeioyę, a nadto, że w czasie przebywa­

ła  deZercyi w Krakowie W towarzystwie spól- 
Cimały skradł z zamkniętego mieszkania dra 

;emówny gotówkę, biżuteryę i garderobę 
g wartości. Przy popełnieniu powyższej kra- 
pczyłapano na gorącym uczynku jedynie Gi- 

który zasądzony wyrokiem sądu okręgowego

Dabze szczegóły krwawej natury w Wilnie
(Telefonem od naszego korespondenta)'

|o w Krakowie na 4 lata ciężkiego więzienia, 
zje obecnie 

^Werżenia zarzuca
mundurowych tudzież obrazę wartownika, |X>-

j L  '/•Jjwego t
^  ^^®4*duje obecnie karę we Wiśniczu. Nadto akt 

Hńfcrżenia zarzucał Suderowi rozmyślne pozbycie

I  Woi&aą już podczas przebywania w  areszcie śled-
iw j pbłn.

!.®®der przyznał się do wszystkich czynów, prze- 
^54 aitoli uporczywie, jakoby miał coś wspólnego 
^ kradzieżą poj>erniona na szkodę dra Schuiuslei- 
Wwny. Tasze sprowadzony pou eskortą z W iśni - 

Cimała zaprzeczył temu, jakoby Suder brał 
T . Mzfe, W kradzieży. Trybunał po przeprowadzonej 
i l f  tteprawde uwolnił oskarżonego on zbrodni kradzie- 

?> a przyjmując winę dezercji, pozbycia sort mun- 
'•ttrowych i obrazy wartownika, zasądził Sudera 
S  karę więzienia przez półtora roku z zaliczeniem 
Pesztu śledczego.

Przewodniczył ppułk. dr Kappel, oskarżał kapitan 
^  Koch, bronił adw. dr Leopold Siisser.

ł  TeAT»fł, u t s &a w i  r i aw — i
' —  „U C IE K ŁA  MI PRZEPIÓRECZKA...*1 STE- 

AN a  ŻEROMSKIEGO. Dziś wchodzi na afisz tea- 
im. J. Słowackiego ostatni utwór Stefana Ze- 

*°Oiskiego- komedya współczesna .Uciekła mi prZe- 
IkóreCzka..." W  niezwykłej u niego, bo komedyowej 
t^ostaci, z zachowaniem klasycznej jedności miej- 

Czasu i akCyi, zjawiają się tu wszystkie niemal 
^letnenty id"Ologii Żeromskiego: entuzyaztn dzia-
^tlaości społecznej; praca, zagrożona naciskiem p»- 
1A erolyCzńej; heroiczna walka z miłością. Młody 
kcaony Przelęoki, pionier pracy oświatowej na za- 

'  Nadlej prowincyi, jest tu spadkobiercą idei Judyma, 
^aduskiego, Ruuomsl.iego, a jego partnerka nau- 
c*ycielka Smugoniowa, to młodsza siostra „Siłacz- 

i Joasi z „Bezdomnych". Rolę Przelęc kiego 
'^teuje p. Szymański, Smugcniową będzie p. Kos­
i k a ,  jej mężem p. Miarczyński. Galeryę typów pro 
barsk ich  tworzą pp.: Brandt, Burnatowicz, Cho- 
^eoki, KrasnOwiecki. Leliwa, Modrzewski, Puchal­
ski. Księżniczkę wykona p. Kunicka, a drobną rolę 
liczkoW Skiego (p. Jednowski, który S<ztukę przy- 
frhuwał reżysersko. Na premierę spodziewany ‘ jest 
przyjazd znakomitego pisarza, którego dyrekCya 
Natru zaprosiła.

: BAG ATELA. „Peer Gynt“ z Karolem Adwen-
jhkwiczem w kreacyi tytułowej kształtuje się jako 
j^ftjWiększy sukces artystyczny Bagateli w bieżącym 
Sezonie. Zarowitto reżyserya, jrk wystawa i gra 
hszysUich artystów stoją na wysokim poziomie, 
godnym dzieła Ibsena. Ecan.mo wielkiej ilości zmian 
S^Tzeusitawienae kończy się o godził ie 11. „Peer 
&ynt“ grany będzie przez wszystkie dni tygodnia 
ki do nłedfeiełi 10 bm. włącznie.

-c-o

®tEPERTUA*Y TEATKóty KRAKOWSKICH
T E A T R  IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek. „Ucaekła mi przepióreczka" (jmem.). 
aPiątek: „Goiekła mi przepióreczka".

B A G A TE LA  
..Czwartek: „Peer Gynł“ .
fPiąfeak* popu .Sonata KreutzeroWBka"; wieczór 

ffeer Gj Ot'1.

operetka
Czwartek: „Trzy stare pudła".
Piątek: „Trzy stare podła".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A : ,Eu op i mówi o tcm“. Awantur- 

*'*Cze przygody w 8-ndu aktach.
R E D U TA ; „Ludzie i maski". SenzoCyjny program 

r lż-tu aktach z Harry Pedlem w roli głównej. 
UCIECHA ■ JŁ, kK kobieta zdridza męża . Dra­

mat erotyczny w 7-rniu aktach z Węgrzynem i Nie- 
^ku-oweką W rolach głównych. Ponauto: ReWi
***ód pacy pi kit,
i SZTU K A  I W A M )A : „Zemsta Krymhildy". Część 

■«-. „I'Kbeliungów“ z towarzystwem muzyki wa

Warszawa. 6 5 (F ) Z Wilna podają dalsze 
szczegóły targicznego zajścia w gimnazyum 
im. Lelewelia. Głównymi sprawcami okazują 
się uczniowie Obrabowski i Ławrynowicz, 
którzy niejednokrotnie odgrażali się dyrekto­
rowi Biegańskiemu, uchodzącemu wśród 
uczniów za człowieka surowego.

Dziś gdy Ławrynowicz miał odpowiadać 
przy maturze, odesłał go prof. na miejsce, 
ponieważ nie odpowiedział na pytanie. Wtedy 
Ł. wyciągnął rewolwer i strzelił 2 razy do dyr. 
Biegańskiego, raniąc go w rękę. Koledzy rzu­
cili się ku niemu, żeby go rozbroić, wtedy 
Ławrynowicz wyjął z kieszeni granat i rzu­

cił na ziemię. Skutki wybuchu były straszne. 
Zginęli na miejscu Ławrynowicz i uczniowie 
Domański i Zagórski, którzy go chcieli roz­
broić, rannych jest 10 dalszych.

Obrąbowski korzystając z zamieszania usi­
łował uciec, przyezem wyjął rewolwer , suzełił 
do prof. Jankowskiego raniąc go ciężko w  
brzuch, następnie dworną strzałami w głowę 
pozbawił się życia. W  kieszeni samobójcy 
znaleziono gianaL

Wrażenie w Wilnie niesłychane. Aresztowań 
żadnych nie dokmiano, obaj uczniowie nie na - 
leżeli, jak stwierdzono, do żadnej organizacji 
terorystycznej.

Zmiana procedury w Lidze na­
rodów w sprawie mniejszości
(T ih fw e a  ad usaeg* ŁorespoeZetebi)

Warszawa, 6. 5. (F .) P. (W ilanow sk i szef wydzia­
łu MSZ. wyjeżdża do Genewy, gdzie weźmie udział 
w  obradach sekretaryatu L ig i narodów, które tt>- 
czyć się będą w  sprawie zmiany dotychczasowej 
procedury w Lidze „dnośnie mniejszości narodo­
wych. Wn Łosik i zażalenia mniejszości narodowych 
W poszczególnych państwach będą obecnie rozpa­
trywane naipirzód w speCyaJLnej komisy! która je do­
piero będzie po rozstrzen iu  przedstawiała Radzie 
L igi narodów.

Odrzucenie wniosków przeciw 
min. Ratajskiemu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 6 5. (F ) Na dzisiejszem posiedze­

niu sejmu odbyło się głosowanie nad pizedu- 
skutowanymi budżetami. M. in. głosowano 
nad wnioskami Wyzwolenia i PPS skierowa­
nymi przeciwko min. Ratajskiemu. W  zwy­
kłem głosowaniu wnioski powyższe odrzueo- 
cono. W  ten sposób stanwisko min. Rataj - 
skiego zostało ucalonem. Stało się to dzięki 
nieobecności posłów ukraińskich, którzy znaj- 
duiją się w Równem na procesie przeciwko 
trzem posłom ukraińskim. Grupa Bryla absen 
towala się demonstracyjnie w czasie głoso­
wania.

Proces przeciw obywatelow lwo­
wskim w sprawie Steipera w tym

tygodnie. ą i
( T t W u e a  ad w i g i  k a M f a d a h i

Lwów. 6 5. (I )  Akta sprawy p. Ja^gera i  io - 
wai zyszy odesziy dziś do pnAuratóryi. Proces 
przeciwko nhn odbędzie się w iftFtygżłym tygo­
dniu. Śledztwo w sprawie £ teigera zbliża się 
ku końcowi. Proces odbędzie się przypuszczal­
nie za dwa miesiące.

M a  m ra ł lit h to m
(T eM m n i ad n sw gs litkapM hdaji

Wicdeiń, 6 5. (T ) Amundsen doniósł ósiś 
drogą iskrową icdahcyi .Jłeue Fr. IVesse“, że 
dziś wyrusza samolotem do biegom fyJuo- 
cnego.

Stambuł - nie Konstantynopeł
Wiedeń 6 5. (T ) Z Konstantynopola donoszą; 

Rząd turecki zawiadomił riądy 
państw, że nazwa Konstantynopol nie bęjtłdfe 
pi zez Turcyę uznav ana. Wsz\ ; tkie przesgflfi 
mają być zaopatrzone adresem Stambuł.

Z E  S P O R T U .
M A K K A B I—PODGÓRZE M  ( 1 «

Zasłużone zwycięstwo białonaehżeskich im  

łaJŁ,e gr„jącv«n Podgórzem.
BUźsze ssuzegóty w następnym nmaeme.

Akcye bankowo, handlowe i przem.
T  r ■ n l a k c y •

• V. » V -
• oleki Bank Przem. '.-VIII .
L:ank Hipotez zny 0*53
Pank Małopolski 0*29-0 28
ziemski Bank Kredyt. __
Powszechny Bank Kre-i.
Bank Komercyalny i —IV ■w

>>ank Zw. Sp. Zarobkow. — 9*25

1 oK-ie Tow. HandL. 0*23
Handl. Sp. akc. ,lmp. -
P hanua*Mag. Jaw ..mlcki* 0 7ft MM.

Tuw. han. Bracia nolniccy MM

.Polski ołoL *
.egiu *u Polaka 0'10 MM

Zieleniewski i— IV 11*0 J 10*90-11*10
H. Cegielski, Poznań
Parowozy 1— V. 0*47 9*97
.Antomotoi Tabr.samoch.
.Lemiesz* labr.masz.ioin. I
Modrzejewskie Zakł. G. U. -
,lrzeOinła* żel. -
oasłady amunic. .Pocisk'
.Górka* lab ryka cemoniu 160 J — lfe-16 16*25
bierszańskio Zak. Gór. S. A.
, lepcge* Tow. diapiz.gór. 1*20
. oiska Naita
.Pokucie-* 1.2.1Ł. Sp. akc. MM 0*24
UOikos “ T. A.
'j&Uug1* Pizem. drzewny 0*45
.i ezet* to waz. zakł. bud. MM OM

jynuykat koszy b. Kraków M .

-i < ur. przeL tł. w Trzebini MM.

; . „ 4 0 f  i — IV. mm
raksi e chemia* MM M .

.' lakua* P.zemysł spiry >. 065
a-, cukru w CcoJotowie —

iowrńa Chybie i. _ 4-20
- lasocki 1-44— 1-45 —

*■ -ur. percci. w Cmieloc —

kaktr. w Sierszy 1-1 v 0*16 • —

• o. A. Niemejowski 9*56 —*
rac... .apeiuscy w aiyśleu —

■Jlnłdn w a rs za w s k a  z  d n ia  •  b .  a .  (PAK )
C jfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tzzaaz. B"Z),
buuy złote pożyczka złote — mdioso^ka-----
pożyczka dolarowa •—

Czeki: Belgia tranz. 26*34, rfaandya Uaaa. 208*46
Londyn (Pan. 2515, Nowy Jork tranz. SW*— Bawt 

. . . . . .  1 0 0 «»tranz. 2716, P.*aga tranz 15*40, Szwajcarya 1 
Wiedeń tranz. 7*30, Włochy tranz. 21*35.

łia lc ła  w a rs za w s k a  z  d a la  •  h . * i  (PAT.) 
Akcpta. Cyfry w  złotych. Bank Małopol dd Kraków 027, 
Bu . Przemyuowy Lwuw 0*29, Bank Zn. Sp. Z ar. Poznań 
8*5( l uk 0*45, Wil l 0*2.>, Ci kier Wars- iw« 2*9i, Ce­
gielski 0*48, Ursu, r  36, Parowozy 0*63, Żawierc.6 16*76. 
Żegluga 0*1.', eolska nafta 0*50, Kił- i SwiaUo 6*2#, 
Chmielów 0*35, Starachowice 2*5ti, Poeisk 1*63, Zk . 
nie? oki 10 40, Żyrardów 8*9i, Chodorów 3*86.

Lwów, 6. 5 PAT . BaiA hdpoŁ 0.48—050, LemŁ 
przem 0.26— 0.27, Browary 7.40—7.50, G ł xk>rów 
3.80—3.75, Chybi 4.20—125, uazouna 160—1.66, Pa. 
rowOzj 0.66 0.67.. nafia 0.38, iSersaa góaiMCaa 3 M , 
Zieleniewski U , Tehate 1.50—1 45.

C : - łd a  w la d a n s k a  z  d a la  e  b .  a ,  (PAT.) 
D a w lz y . Amsterdam 28510, Zag.zeb i Beigraa n 4 t, 

il Im 16878, Bruksela 3192, Budapeszt 9960, Bukareszt 
328, Chryst ólia IZO :0, Kopenhaga 134 0, Londyn 3444, 
Madryt 10390, Medyolan 2916, Nowy Jork 7093 i, Paryż 
3711, Praga 2101. SoLa 514, Sztokholm 1 6 9 8 0 ,“tszawa 
3361'-1366i, Zurych 13723, Dolary 705*90, Belgijskie 
—*— bułgarskie —*— auńs.de —*— marki niemiei kie 
16805, angielskie 31**9 irancusHe 8704, holender kie 
—*—, włoskie 29*11, jugosłowiańskie 1141, norweski..
 polskie 13550, rumuńskie —— szwedzkie — 1—
szwajcarskie — •— hiszpańskie 10360, czeskie 2099, 
węgierskie 9955, tureckie —* —

P a p la r y  lo ica cy jaa . Auuii. renta kor. 2*4, renta 
lutowa 3*2, losy tureckie 440*—, Bodenkre&t 206*— 
austr. zakł. kred. 137* — , koleje „ustr. 380*3,

* • ■

Zurych, 6. 5 PAT. Paryż 27.07, Londyn 25.09, N »  
wy Jork 5.171, Belgia 26,15, Włochy 21.26, HoJan- 
dya 207.95. Be. lin 1.231, Wiedeń 72.80. Sztokholm 
138 i pół, Oslo 88, Kope. hega 97.95 Sofia 377 i poi, 
Praga 15.32 i pól, Warszawa 99.60, Budaj esot 0.726 
Baiłogród 835, Ateny 95o. Konstantynopol 270, Bu­
kareszt 235.6, Helsingiors 13.02, Buenos Aj. es 290. 
Teuu-ncya ipowojaa.



Str. 8 „NOWY DZIENNIK8, p ią tek  8 mafa

teki W .-BocowtlAtego»^daanA^^«fora*ackfe) najskuteczniejszy 
rodek fo s e u n r -lefaaatMriam żołądkowym u osób t o r  osły eh 

datedL -—  Pbieea  apteka W . Bdrowaki<frg€», Warszawa, A la je 
Jeżono ii makie 19.

Z ątat wm wszystkich aptekach i *k(a<teeb Aptecznych.

Salwator 1032
ffitenter ugajgiessiąsy odciski p o te t  apteka W . Borowskiego, 

'WLaAMaarwn^^hśBłe-Jc pozo Usaskle (®.
Tridaft w -  wtejyrtkirfi afc mnich l  wMwktoh aptecznych.

Sprawy podatkowe
O d w o ła n ia  od wymiaru podatku obrotowego, 

f u y o  do w anfana p od jata  doohodowsgo sporządza 
kancełarya E nst rw  Geeainera, b. radcy sądowego 
i delegata Min. lit wtui dla spraw dewizowych, Kra­
ków, uL Ba&Aow« Ł . 40.

poleca:

S. S A TTL E *
STB AD OH 18

KRYSZTAŁ
W .  S O B O L E W S K I  Sj 1 1.1

FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY W  KRAKOWIE
P O L E C A :

C Z E K O L A D Ę ,  C Z E K O L A D K I  

»  C U K R Y  i H E R B A T N I K I
SALOP M T A IL IC Z N Y :

RY^LK GŁ.7 (iaonetiwRo$[i(

| A rty k u ły  a p t e a n a  |

DROGUERYA
EHHttA KttiU Wo|kntW. «
polem utykały apteczne 

1 toaletowe 
p e y e d i o c h  p R y d w n y e h .

ratraków 
mm aa. 

EkPaby metalowe, stalowe 
«m L , noOowoieze, Arty- 
H l  Ala goąp. domowego

▼▼▼▼▼▼▼▼

PR ZEW O D N IK
FORTEPIANY

H A N D LO W Y .

PIANINA
FISHARMONIE

S k ł a d

r a  m r n
Kraków

Szewska 9. TOŁ4AC5

Sprzedaż na raty do 10 miesięcy. 
W ybór olbrzymi

|| Artykuły gespod. | j  |  P rzybory b i u r o w e
J I  rządzenia kuchenne, do- 

m ow e I r(

L u s t r a

mowe I różne nowości

R. SATTLER
G ERTRU D Y 24.

Tel. 4162. Teł 4164

G & I a n t e r y a

Samuel Rosenblum 
KraKAw, M iodowa 1.
Hurtownia towarów ga- 
lant., stalowych, biżute 
ryjnych, skórkowych ora- 
wielki wybór lasek.

a y p o l i a r e “  palant., jedyny, 
niezawodny i niezbędny środek 
do czyszczenia czcionek ma­
szyn do pi6&nja i pieczą! e! 
Próbna szt. zl w  

jT yp o lu ® 1* patent.' oh wy bez 
pyłu, uniemożliwiający zanie­
czyszczenie maszyny odpad­
kami przy radyrowaniu. Prób­
na szt. i t  a.
r- p o - C l I p p "  umożliwiający,
v, prowadzenie większej ilości1 

6 Ii..piTdo maszyn równomiernie. 
Vićbua szt. zt 1.26 (patent). 

P !c k - P o c k “  mała kieszon­
kowa kasa kontrolna, niezbęd­
na dla każdego (patent). Prób­
na sztuka wra* * rulonem blo­
ków zł 5.
Próbne sztuki w ysyła aię za 
nadesłaniem kwoty czekiem 
PKO. 400.276. 

v. yłączny zastępca na Polskę: 
M a k s y m il ia n  M O n tz  

i * .  iaków,Bonerow6ka 11. Tel. 3125 
Odspriedawcy poszukiwani.

siyby szlifowane. raim  
do obrazów poleca najta­
niej S .  K l f i f f t s t i a l n ,  K i a  
l.ów, ul. D i e t t o w s k a  L  B 7

3! C Z a b a w k i

S i h l o
B - Ł i f c f - . y t z s  n c u l o p . ^ a *
ir* bryka swlasrclatfal 
Z szllfleria la  szk ła  Sp
■f. ogr. odp. Kralów Grr.il? 
i.ni,0,Tol.40'8 i 42 1 -i We­
il szyby i lustra gzi,fo)v« le 
; o cenach przystępnych.

Spcdytya I

CracowiB Sp trauspor 
Iowa Kiuro spedycyjne j  

ul. Grodzka BO. Tel. 4078. *

B i - B a - B e
Kraków 

Krakowska 14
/.ródlo najoryginal. 
uijtańszjch zabawek.

4 A 4 A 4 4 8

REKLAMA 
JiwignfĘ 

is h a n d l u :: 
y y y y y y y T

DANCINGI DOM OW E
urządza światowej markiORAMOEON „Kia maatara voeee“

Gramofon ten najnowszej konalrukcyi 
(system R A D I O  z  podkładką mikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnych znawców całego świata z »  
najlepszy.

W zorowa reproćukcya bez szmerów.
A S A  A  A  M l E f S  ETA JA  A l  A  <4 wielki "Wybór płyt, również lydowskioh i hebrujskioh kantorów:
T I Ł V A  « ¥ *  Ku W  r o z e n b l a t t a . k w a r t j n a . s i r o t y .

T H E  G R A M G F K G N E  C o ,L im i t e d * L O N D O N .
Jcnoialny i\ wczentant na Polskę;

J6 2 IŚ  W EKSLiR
K ra k ó w , Floryańsha 25. L w ó w , Sykitaski 2.

^ I k i

■ ^ m g ia i f c a  « ó lu je letu ią  prak

ar » r y * * ł -  
ąg ło isM la  

M m  M. D r

» b m 4 m  r fo lą y , tattgltm  
mr b. kaplat, p o łn k D le  
M m n r ip  Ink m M i -  

l4M M , n c t ^ ń .  ł* k e l >k*MMa 
o *  S ^ 1 »  * * • «  i M  kanope.

f a m  ta,
B o a
K u u la

I t r i lB tU a  *  ocundnem, prayj-
a R E a ą  da ■ » »
<hl»biai» pnmdaoaia dtogno- 
rji, aigłororia a podan ia* « a -  
l a M n  M d  J lr o t ia iy a *  do 
Błam Stattera. Rynak I

l im  aaposi i odstfpoo aa lokal 
M R  «  oiaal, podw dm  lnb bra- 
kdo. aoraoł. aa pokól aa parta 
rao lob Ł pldtrca, — Zstoaaenia 
gad ^Cym " do Blora Rtattera,

Bo-uał— tona opodyaylna «  
rWUuL~J Krakowa, poaiokuje 
ratyoowooogo ura^doika, obaaa- 
IniblooaKn a oayonoaciam] ap<

nu. — Załaoaeaia pod
or* do A da . H. Oz.

w śródmieściu Radająey 
■8lip  ei« na handel towarów 
bławatuyoh, akóry, korzenny itp. 
do wynająaśa. Zgtoa&Siua PQd- 
eórte, «L  bogionów 30, IL p. aa 
I*w«i mSądsy gods. 2—8 popeł.

fa»siwdycyjD8ii. Hendelsibo
poozukuje

nUrngi akwiijtera 
i ndiuH. iteiDljjpIslU

pclsko-niemleeklaj.

(w  pu datkach z sllkieai)

jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie

p o t  i niemiłą w o ń  z  r ą k , n ó g  i p a c h
Labor. CF cm. Farm. „Ap. Kowalski*4 Warszawa, Miodowa 5 

E — M —  i H R M W W — W M B R W — r t

N o w o ś ć I  : :  N o w o ś ś l
■ ■ ■ n n a M B n M n u B H M w n a p M H a a n B

Ponad wszystkiemi dobremi górują:

Śmietankowe Karmelki z laikami 
Śmietankowe Karmelki z mifldałami 
Śmietankowe Karmelki z czekolada 
Śmietankowe karmelki z mokka

są bardzo smaczne i pożywne.

Prawdziwe karmelki mają napis Orlik § Ska na kaZdym cakiirko.
Do nabycia w każdym lepssym skiopia.

Do pieisanowania
chorych i połołnic w miejscu, jak i  ar okolicach 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

Zakład sióstr
K ra k 6 w .P o d g 6 ru , ul. JAsallŃaka 29, I. p. 
Talafon N r. 2944. Rok lałokaaia 1919.

polak, lub niam. wyucza 
w 20 lekcyaob. 

Pttlicya dOLDSWElO, 
ul. BechaAska S, I. p.

KOMUNIKAT.
Nadellij 
charak­
ter pis­
ma swój
lubzain-
tCFOSO-

Otrtymasz szczafółową analizę 
charakteru, określenie zalet, wad, 
zdelnośei, przasnaesebie. Aaali- 
i ę  wysyłam  po otrzymania 8 zł 
Osobiście przyjmuję dwanasta- 

“  ‘ OKÓI
na.

osób stolicy.

BRRNARD
GRESCHLER
hurtownia wyrobów ielSS" 

nych i stalowych 
Kraków, Orodska 49 
hurL POLECA częściowo 
wszelkie artykuły de g°“ 
spodarstwa d o m o w e g o  

Wyłączna sprzedaż 
75« i fabr. skład 
n a n y ó  aluminiowy** 

„STAH LM AR K».

siódma. Protokóły, odezwy, po­
dziękowania najwybltniejssyeh

W araiiw i, PsyśhorGrą/o- 
lOfl SZYLLER-SZKOLNIK, 

P i ę k n e  » » .

7r in tb t peudile, farby, lak ie if 
iŁ lŁu lh l paaty do pomóg i ob** 
wia, wyoieraczld kokosowe, mf* 
dła, deszcznłkl do krzeseł, 
roby powrożnicze, biczyska try* 
festynskla orss aitykw 
daroŁo poleca Berger, 
plac Bsozepsdskl 0

ssarMsss
WÓZKI DZIECIĘCE „BRENNABOR' P* 

raty Skład mebli Wetsteina, Kraków, Msifi 
Rynek 4.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
F. ROSSLEF

Kidów. ul. Miodowa 20 lii..
wykonuje wsialki# roboty w zakrea krawit 
męskiego wchodzące z własnych 1 powierzeń, 
materyałów. — W aru n k i baralse d o g o d n e

Sutynow. dysponnni
z praktyką 5-letnią wiedeńską ze jnujomoiW
języków: niem.-polski i czeski z dobrami ćte**
dectwami, poszukuje odpowiedniego sajł**** 
r 7    -a ____A  AA K  DZ-
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